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Rocznica konstytucyi.
Kok upływa dziś, jak Sejm Rzeczypo 

Wpolitoi uchwalił konstytueyę zmartwyeh- 
wstaloyo państwa polskiego. Jednak ta da­
ta uchwalenia konstytucyi, jej pierwsza 
rocznica, nie budzi tak żyw ego odruchu 
yr społeczeństwie, jak podobne rocznice 
w  innych państwach, jak nawet w naszem  
społeczeństwie data innej konstytucyi —  
trzeciego maja. A k onstytucja  —  to prze­
cie wielka rzecz, to symbol naszoj państwo­
wej jedności, bo ona dopiero naprawdę 
sprzęga w jedno nierozdzielne ciało po­
szczególne disiecta membra Rzeczypospoli­
tej. ona dopiero pozwala nam zapomnieć
0 iem. że jsto.icią G alicje, Królestwa, Po­
znańskie 1 t. d.. 7.0 to jedno tylko państwo 
t  jednym nw /rilenfom  jako głową, z  je­
dnym sejmem jako władzą ustawodawczą,
1 jednym rządem, który kieruje działalno­
ścią całości, że ta Polska rozpada się ty l­
ko administracyjnie na kawałki, wojewódz­
twami zwane. ^  my jakoś znaczenia kon­
sty tu cji nie czujemy dość silnie.

Czemu tak się dzieje? Jakie tego po­
wody?

Sądzę, ze  kilka ich jest. EmocyonaJnie s il­
niej działają na naszą wyobraźnię fakty  
wcześniejsze od konstytucyi, które jej 
■chwalenie umożliwiły —  okres faktyczne  
po łączenia się rozerwanych poprzednio 
dzielnic, okres tych m iesięcy z końca wiel­
kiego roku 1918, kiedy Warszawa zrzucała 
x siebie ciążące nad nią jarzmo pruskie, 
kiedy w Krakowie usuwano władze i dwu­
głowe orły austryaehie, kiedy w  Poznań­
ski em w powstaniu obejmowały rządy pol- 
Bkie elementy. To chwile utkw iły w  pamię­
ci i w sercu każdego, który je przechodził, 
był ieh uczestnikiem czynnym, był choćby 
tylko biernym świadkiem. Czyż można so ­
bie wyobrazić wspanialszy dla polskiego du­
cha okaz, jak rozgrom butnych Niemców, 
ffdy w  tycb dniach listopadowych spadali 
z wyżyn rojeń o władztwie nad światem  
na dno upokorzenia, gdy w popłochu, oni, 
lbro’ni od stóp do głow y, uciekali z War­
szawy przed g  'n tk a  Polaków, omal że go- 
łemi rękami odbierającymi im broń, w ypę­
dzającymi we wstydzie i hnńb:e lub gdy na 
piastowskiej ziemi, w której prawie już p i  
polsko rrćwio nie wolno było, w Poznaniu 
1 Gnieźnie, pokornie poddawali się powsta­
jącym polskim władzom? Czyż można za­
pomnieć te chwile rozpadania sie potężnego 
prze* wieki państwa anstryackiego, które 
*ię dokonało tak dziwnie cicho, spokojnie, 
jak rozpada się zmurszałe na w ylot drzewo?

Nie może wvtrzvmać dorównania z temi 
wypadkami uchwalenie konstytucyi marco- 
woi. Tam bvł rozmach narodu, było zespa 
lanie się jego sercem i myślą, płomienne, 
wzniosłe, po latach niewoli. Konstytucya —- 
to już tylko rezultat tych faktów, ujmowa­
nie w prawne formuły tego, co się  fakty­
cznie poprzednio stało.

A  przytom —  za bliskie nas te  okolicz­
ności. wśród których konstytucya doszła de 
skutku, te małe swary i waśnie, małych 
przeważnie ludzi, którzy przy iej uchwala­
niu glos zabierali. Brakło nietylko piękne­
go gestu—  brakło w  walce, która była upra- 
wn-oną. podniosłoś©? haseł, głębokich wic- 
rzeń, w  imię któryohby tę walkę prowadzę 
no. Ściągnięto cały ten spór. który mógł 
mięć wzniosłość ideową. * wyżyn m ocow a­
nia się duchów ^  poziom kramarskich tar­
gów. małych kompromisów, aż wreszcie na- 
*■’ ) uchwalono konstytueyę pod przymusem 
okoliczności, co  znów odbiło się niekorzy- 
•tn ie na niedbałej^ tak prawniczo często  
Wprost wstydząc en niedołężnośeią formie. 
Jest jednak jedno pocieszenie. Zatrą się te 
obrazy sporów seimowych, utoną w niepa 
^ -ęei społeczeństwa, przejdą do historyk 
•Te żyw ą pozostanie —  konstytucya iako 
taka. Ona była końcem tych tarć i targów, 
• le  gdy one przeszły do historvi już tylko, 
konstytucya pozostała i istnieć będzie da 
»o\ sama dla siebie, jako fundament pań 
Btwowej budowy.

Ale jest trzeci jeszcze wzgląd, który mo­
le  największe ma znaczenie, jośłi o to cho 
uzi. że nie dość społeczeństwo odczuwa do­
niosłość rocznicy tego wielkiego aktu. Oto 
konstytucya. uchwalona przed rokiem ie- 

naprawdę .nie weszła w życie, a w'sku 
lek tego społeczeństwo nie ma odczucia 
lak ton akt iest ważny, jak jego skutki

daleko sięgają w  całe życie narodu. 
W dwóch kierunkach potrzebuje konstytu­
cya dodatkowej, wytężonej pracy, by z pa­
pierowego aktu stała się żywym organi­
zmem. Cały szereg jej postanowień —  to 
normy zasadniczej natury, które nie mogą 
wejść w  życie, aż je rozwiną specyalne usta­
wy, obszerne, szczegółowo określa jące prze­
różne dziedziny życia. Jak długo takie usta­
w y nie wejdą w  życie, obowiązują dawne 
austryackie, niemieckie i rosyjskie. Nadto 
zaś ciiły szereg różnych ustaw musi uledz 
zmianie, gdy sprzeczno są z konstytucyą.

K onstytucya na uzgodnienie dawnych 
ustaw z jej brzmieniem przepisała rok cza­
su od jej uchwalenia. Niema terminu okre­
ślonego, kiedy mają wejść w  życie uzupeł­
niające konstytueyę ustawy. I otóż w  obu 
kierunkach zrobiono dotąd bardzo niewiele, 
wprost niesłychanie mało, lub prawie nic, 
choć termin dla uzgodnienia- dziś upływa. 
Nie ma Polska dotąd ogólnych polskich 
ustaw o prawach obywatelskich, w ięc o wol­
ności osobistej, prawie stowarzyszeń i ze­
brań, wolności diuku i t. d., nie ma ustaw  
o prawach mniejszości narodowych, o pra­
wach religij i t. d., nie ma ustaw jednoli­
tych o ustroju administracyi, o samorządzie 
w yższego rzędu czy wsi i miast; nie ma usta­
w y <1 Scjrdic - Senacie., ort7y.pac.ya dla Sej­
mu jim  eiągio jeszcze w komiajrf sejmowej; 
nie ma ustaw y o trybunale' star*':, ©'odpo­
wiedzialności ministrów i t. d, i t. a, A  re­
zultatom jest w  działalności państwa —  
chaos.

Niesłychanie szkodliwą rzeczą jest zła 
ustawa. Ale równie szkodliwą rzeczą jest 
brak ustaw. A diziś faktycznie tak jest. Obo­
wiązują dotąd liczne ustawy stare, z cza­
sów rozbiorowych, różne w  każdej dawnej 
dzielnicy; ałe one już mają w yjść z życia, 
ezęsto sprzeczne są  z k on stytucją , już się  
ich nieraz ściśle nie stosuje i nio może sto­
sować. Ale w  ich miejsce nie mą nowych  
ustaw, polskich. Niepewność stosunków  
prawnych —  to stan, w  którym żyjemy, 
z  którego trzeba jak najprędzej w yjść, dla 
zdrowia państwa i społeczeństwa. Silne są 
domagania się, by Sejm obecny jak naj- 
sżyhciej rozwiązać. Ałe jeśli on tych ustaw  
uzupełniających konstytueyę i uzgadniają­
cych z nią dawne ustawy nie uchwali, to  
czy nchwali je następny Sejm?

Czyż jest człowiek sumienny, któryby 
z ręką na sercu mógł zapewnić, że S e j m  
p r z y s z ł y  będzie lepszy, niż obecny, że 
ten Sejm przyszły napewno będzie praco­
wać rzetelnie, że jego działalności nie za­
hamują spory, zwłaszcza narodowościowe?

Brak tego wykończenia konstytucyi prze- 
dewszystkicm sprawia, że my jej jeszcze 
nie odczuwamy należycie, bo ona rzeczywi­
ście nie weszła naprawdę w  życie. Brak 
ten —  to ciężka troska wszystkich tych, dla 
ktćw ch  dobro państwa nie jest czczym*wy­
razem. Rocznica konstytucyi powinna po­
budzić do myślenia nad tym stanem rzeczy, 
by mu jak "najprędzej zaradzić.

STANISŁAW KUTRZEBA.

O załatwienie sprawy wileńskiej.
Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek zło­

żył wizytę min. Skirmuntowi i prez. Ponikow­
skiemu pos. Skulski I oświadczył mu, że Zje­
dnoczenie domaga się, ażeby rząd załatwił spra­
wę wileńską jeszcze przed ckspose, w przeci­
wnym razie klub jego wycofa się 1 stacje 
w opozycyi do rządu.

Forma, w jakiej kwestya wileńska ma być 
załatwiona dla posła Skulskiego jest rzeczą 
drugorzędną, uważa on za możliwe, ażeby na­
wet akt dotychczasowy pozostał bez zmiany, 
ale domaga się, ażeby został sPJrmuiowaay 
protokół, któryby podpisali I cł posłowie., któ­
rzy go dotąd nie podpisali; o Be Sejm przy 
ratyfikacji zechce zastrzedz statut ewentuab 
ny, to ma być on „zgodny z konstytucyą'*,

WYMYSŁY NIEMIECKIE O RZEKOMEJ 
DECYZYI RADY AMBASADORÓW.

Berlin. (A. W.) Donoszą, jakoby i  Paryża, 
że Rada ambasadorów miała postanowić niedo- 
puścić do przyłączenia Wileńszczyzny do Pol­
ski. Nota co do tej docyzyi Kady ambasado­
rów miała już rzekomo odejść do Polski. Ró­
wnocześnie zwróciła się Rada ambasadorów do 
Litwy kowieńskiej z żądaniem zaprzestania 
wszelkich zbrojeń.

Rocznica uchwalenia konstytucyi.
Warszawa. (Telef. wł.) W piątek upływa 

•ocznica pierwsza uchwalenia konstytucyi. 
łząd wydał polecenie udekorowania miasta. 
W myśl ari. 12(5 w tym dniu po roku mają 
wygasać wszystkie ustawy obowiązujące ł po­

zostająca w sprzeczności z zasadamf konstytu­
cyi. Owóż sędziowie zwrócili się do rządu 

marszałka Sejmu z żądaniem, według któ­
rego, o Doby były luki w ustawodawstwie, sę- 
dziowio sami mogli stosować prawo wypływa­
jące z zasad konstytucyi.

Przygotowania do konferencji sanitarnej
Warszawa. P. A. T. Przygotowania do mię­

dzynarodowej konferencyi sanitarnej w War­
szawie są już ukończone. Do Warszawy przy­
był 2 ramienia Ligi narodów Dr Reichmann. 
Inanguracyrne posiedzenie odbędzie się dnia 19 
marca w niedzielę. Pierwsze plenarne posiedze­
nie. na którem ustalony będzie porządek obrad 
i program prac, zapowiedziane jest na ponie­
działek. Oczekiwany jest przyjazd około 150 
delegatów z całej prawie kuli ziemskiej.

Paryż. P. A  T. Na stanowisko przedstawi­
ciela F ran c ji na warszawskiej międzynarodo­
wej konferencyi sanitarnej, rząd francuski mia­
nował Dra Fa:vre, generalnego inspektora słu­
żby administracyjnej w min. zdrowia, ubezpie­
czeń i opieki społecznej.

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE.
Gdańck. (A. W.) W południe dnia 15 b. m. 

po *prz omówieni u wstermom przewodniczącego 
delegacyi polskiej ministra P l u c i ń s k i e g o  
i przewodniczącego delegacyi gdańskiej sena­
tora J e v e l e w s k i e g o  rozpoczęła się bon- 
fereneya poi?ko-gdańska. Delegacyo wybrały 
trzy kom isje dia spraw spirytusu i sacharyny, 
oraz dla spraw natychmiastowego zniesienia 
granicy gospodarczej i otwarcia szos, tudzież 
zaopatrzenia Wolnego Miasta Gdańska.

PRZEDSTAWICIELE POLSCY NA KONFE- 
RENCYĘ GENUEŃSKĄ.

Warszawa. (A. W.) „Kuryer Poranny" poda­
je, żo Polskę reprezentować będą na między­
narodowej konferencyi gospodarczej w Genui 
minister S k i r m u n t  i dyrektor departamen­
tu politycznego 1L S. Z. August Z a l e s k i

Odpowiedź pslska na notą sowietów.
Warszawa, (Telef. w ł) W ciągu piątku zo­

stanie ogłoszona odpowiedź rządu polskiego 
na ostatnią notę sowiecką.

PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA f 
W POLSCE.

Moskwa. (A. W.) Z miarodajnych moskiew­
skich kół komunistycznych donoszą, że sowie­
ty wysłały 1000 komunistów do Polski, celem 
propagandy antypaństwowej i szorzenia agita­
c ji komunistycznej.

Sprawy sporne w Radzie ministrów.
Warszawa. (Teł. wł.) W czwartek wieczorem 

odbyło się posiedzenie Rady ministrów, na któ­
rem omawiano wszystkie sprawy sporne. Rząd 
ma je w p:ątek przedłożyć prezydywm Sejmu.

Z ksmisyj sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisya konstytucyjna 

dyskutowała w dalszym ciągu nad sprawą po­
działu na okręgi wyborcze i przydziałem man 
datów.

Komisya skarbowo-budżetowa na posiedzeniu 
popołudniowem załatwiła dział pierwszy proje­
ktu rządowego noweli do ustawy i  10 lipca 
1920 r. o państwowym podatku dochodowym i 
podatku majątkowym. Podkcmisya zgodziła się 
zasadniczo na projekt rządu, tj. aby podnieść 
minimum dochodu wolne od podatku do sumy 
180 tysięcy marek i ażeby dia uposażenia słu­
żbowego i wynagrodzenia za najemną pracę 
ułożyć osobną tabelę podatkową, która do su­
my 4 milionów marek płacy rocznej będzie nie­
co niższą, aniżeli skala zwyczajna. Skalę po­
datku proponowaną przez rząd, nieco podwyż­
szono tak, że najwyższa stopa nodatku 25% od 
dochodów osób prawnych, a 85% od dochodów 
osób fizycznych i spądków wakujących, rozpo­
cznie się już od dochodu w wysokości 20 mi­
lionów marek.

Na popołudniowem posiedzeniu Konusyi 
współdzłelczej odbywało się dalszo czytanie, 
poczynające od artykułu trzeciego ustawy o 
łączeniu się wspóldzieini.

WYJAZD NACZ. PAŃSTWA DO SPAŁY
Warszawa. (Telef. wł.) P. Nacz. Państwa! wy­

jechał do Spały, gdzie spędzi dzień ąwoich 
imienin. !

Strajk w b. dzielnicy prostej.
Toruń. P. A. T. Strajk w Gnidzi/ądzu" trwa. 

W Chełmnie wybuchł strajk dziś ijano. W Ino­
wrocławiu przyszło dzisiaj do zaburzeń. W wiej 
kopolskiej fabryce papieru w Bfydgoszcay za 
wieszono wczoraj pracę; strajWj© przeszło 400 
robotników. W Nakle zawieszono pracę w fir­
mie r.ernwald. W Zoinie 14 bj m. rozpoczął s'ę 
strajk metalowców. Powodenj strajku są żą­
dania natury ekonomicznej)*^ W Toruniu 
i Bydgoszczy na wiecach robotniczych uchwa­
lono rozpocząć w piątek sttrajk generalny. 
Strajk ma objąć również zahł idy użyteczności 
nubliczncj.

Warszawa. (Telef. wł.) Sfery rządowe wy­
rażają zadowolenie z portraktacyi z przedsta­
wicielami państw nadbałtyckich. Rokowania 
nie dają żadnych podstaw do mniemania, ja ­
koby konfereneya miała jakikolwiek charak­
ter agresywny wobec państw trzecich. Poro­
zumienie tyczy się w  dziedzinie politycznej je­
dynie kwesiyi ochrony mniejszości narodowej, 
a  w dziedzni© gospodarczej komunikacyi i uła­
twień handlowych i t  d. Rząd sowiecki, do 
którego OboleósKi się zwracał, czy może ucze­
stniczyć we wspólnem posiedzeniu konferen­
c ji, na któremby miał min. Skirmunt odczytać 
mu jej uchwały, udzielił Oboleńskiemu dyrek- 
tywy, ażeby udziału proponowanego odmówił. 
Uchwały tej konferencyi będą zakomunikowa­
no w zwykłej drodze dyplomatycznej rządowi 
sowieckiemu, tak jak i innym rządom.

W piątek kończy, się konf.rencya bałtycka 
i rozpocznie się międzynarodowa konferencja 
sanitarna. Prawdopodobnie niebawem po jej 
otwarciu poil koniec przyszłego tygodnia min, 
Skirmunt wyjedzie do Paryża i Londynu na ty­
dzień lub kilka dDi.

Warszawa. (Telef. wł,). W związku z loonfe- 
rencyą nadbałtycką sfery oficjalne przeciwsta­
wiają ją konferencyi bukareszteńsK-ej, gdzie 
program Polski co do wspólnej akcyi z małą 
Ententą na konferencyi genueńskiej został 
całkowicie akceptowany. O przystąpienie Pol­
ski do małej ententy niema w tej chwili mowy.

v  t a i ń .
Prasa sowiecka o konferencji warszaw.

Warszawa. (Telef. wł.). Sowiecka „Ekonomi-* 
czeskaja Żiżu“ ogłosiła artykuł atakujący ko** 
feroncyę warszawską z przedstawicielami 
państw nadbałtyckich, w którym stwierdza, 
że celem zjazdu jest chęć uzgodnienia przed 
konferencyą genueńską polskiej polityki z po* 
lityką państw nadbałtyckich w sprawach ro­
syjskich, szczególnie w sprawie przejęcia prze* 
te  państwa części przedwojennych długów ro­
syjskich. Dziennik ten zaznacza, że sprawy tę 
nie mogą być uregulowana bez uprzedniego 
porozumienia się z Rosyą, dlatego też. o Be 
Polska i państwa bałtyckie chcą utworzyć 
związek bez udziału Rosyi, to Rosya uważała­
by ten związek jako sojusz skierowany prze> 
ciwko sobie, a w takim razie zastrzegłaby so­
bie wolną rękę działania w Genui w stosuDkt 
do Polski i państw nadbałtyckich.

LITWA KOWIEŃSKA NIEZADOWOLONA.
Wilno. (A. W.) Prasa Litwy kowieńskiej 

wyraża wielkie niezadowolenie, że na kontem 
roncyi warszawsKiej przedstawiciele Finłandyi, 
Łotwy i Estonii znaleźli cię sami bez przedsta­
wiciela Litwy kowieńskiej. Charakteryzuje je­
dnak odbycie się konferencyi, jako poważny 
sukces dyplomacyi polskiej.

Żydzi przeciw oriynasyi wyborczej.
Warszawa. (Telef. wł.). Na drugiej seeryi par­

tyjnej organizacji syonistycznej wezwano ży- 
dowBką Radę narodową do zorganizowania 
kampanii przeciwko ordynpcyi wyborcze], któ­
ra rzekomo ma uniemożliwiać żydom uzyska­
nie należnego przedstawicielstwa iw Sejmie 
i  w Senacie.

Rada uważa za konieczni zwołanie Zjazdu 
żydowskiego politycznego, w eoln ustalenia 
dyrektyw. Rada żąda, ażeby stworzyć jednoli­
ty front żydowski- a jeżeli to  niemożliwe, to 
jednolity front wszystkich mniejszości narodo­
wych. Należy się przyteaa kierować zasadami 
polityki żydowskiej, która powinna dążyć do 
uregulowania gwarancji, zawartych w konsty­
tucji i  w traktacie o mniejssościach narodo- 

ych, a która w przyszłym Sejmie powinna 
stworzyć klub jednolity.

SPRAWA SIEROT POLSKICH NA ZJEŻDZIE 
BISKUPÓW FRANC.

Paryż. P. A T. Kardynałowie i biskupi fran­
cuscy, zebrani na dorocznym zjeidzie, między 
innomi zajmowali się też sprawą bardzo cięż­
kiego położenia, w jakiem znajduj© się zna­
czna liczba sierot polskich, przyczem powołu­
jąc się na katolicki i francuski punkt widze­
nia, wysunięto postulat, aby chrześcijańskie 
zakłady dla sierot życzliwie przyjmowały poi 
swoją opiekę sieroty polskie do nich skiero­
wane.

0 stanowisko L. George’a.
Londyn. P, A  T. (Wied. B. Kor.) Wczoraj 

odbyło się w Izbie gmin zebranie konserwaty­
wnych i unlonstycznych członków Izby gmin 
celem powzięcia rozolucyi, której celem byłoby 
poparcie premiera. Nieprzejednani posłowie, 
którzy brali udział w zebrań^ oświadczyli, fe  
odnieśli zwycięstwo, albowiem rezolncya nie 
została przedłożona pod głosowanie, a zgroma­
dzenie zostało odroczone na nieograniczony 
czas. „Daily Nęw6" widzi w wyniku tego zebra­
nia rewoit^/Torysów i tryumf nieprzejedna­
nych. Większość unionietycznych członków 
parlamentu zrywa w ten sposób koalicję.

Londyn. P. A. T. (Wolff). Korespondent par- 
lanjontarny „Timesa" pisze, to próby pozyska­
nia partyi imionbtycznej w Izbie gmin do po­
darcia rządn nie powiodły się. Nie jest już 
trnfnem mówić o rewolcie w partyi uniom?ty­
cznej, albowiem nowym faktem jest rewolta 
całej nartyi unionfetycznej. W samej partyi 
unionistycznej niema rozłamu. Prezydent mi­
nistrów musi od tej chwili uważać się za pre­
miera tyiko tolerowanego. Jest rzeczą wątpli­
wą, ozy Lloyt’ George zgodzi się na taką rolę.

Londyn. P. A. T. (Havas). Dzienniki przypi­
sują szczególną wagę odmowie partyi konser­
watystów udzielenia poparcia L. Georgowi, 
dopatrują się w tenr próby nowego zamachu 
na koalicyę rządową. Według ostatnich pogło­
sek L. George zamierza podać się do dymisji 
niezwłoczni) po wejściu w życie układu ir­
landzkiego,

Ustąpienie Montago.
Londyn. P. A. T. (Reuter). W Izbie Gmin 

Montagu oświadczył, te to, co się podaj© za 
przyczynę jego ustąpienia, jest tylko pretek- 
etem. Ubolewa, że nad tak  ważnomi kwesty*-

mi debatowano na kcmferencyach piywatnycb. 
Państwo Indyjskie, które jest reprezentowano 
w Lidze narodów na także prawo do wyra­
żenia swoich ^j^lądów w ••orawie zmiany ukła­
dów, które podpisało, h' ktryna odpowiedzial­
ności mini8teiyamŁj posłużyła tylko, ta  nrrn 
tekst do żądania ustąpienia. 11 owe* który nn( 
mógł się pogodzić ze swoimi kolegami w spr* 
wio polityki bliskiego Wschodu, spodziewa sięt’ 
*6 ustąpieni* jęgo nie pociągnie za sobą nis- 
uwzgiędniecua poglądów muzułmanów w In* 
dyach

Londyn. P. A. T. W knloarach Izby Gmin 
słychać, że lord Der by odmówił przyjęcia port­
felu spraw indyjskich.

Czy kontereacya genueńska się odbęizie ?
Londyn. P. A. T. (Biuro Wolffa). „Daily, 

Mail" donosi z Paryża: Uważane jeet za n#M  
prawie pewną, że * powodu położenia, w ja* 
kiem znalazł się rząd angielski, konfereneya ge­
nueńska nie odbędzie się. Sfery zbliżona do 
francuskiego ministerstwa wskazują na u>, te  
zgoda Francyi na ndzlai w konferencyi genueń­
skiej była od początkn warunkową. Poincare 
nie jest bynajmniej przccimiy podjęciu stosun­
ków handlowycŁ z Rosyą, jednak w sprawi* 
pomocy dla Rosy. jest on zwolennikiem płam* 
francusko-bdgijskiego, a n>e niemiecko-angiel­
skiego. Polityka francuska wobec Rosyl jest 
zupełnie niezależna od Genui. Konfereneya ge­
nueńska nie pomoże Francyi do uzyskania le­
pszych warunków od Rosyi.

POINCARE NIE POJEDZIE DO GENUI?
Paryż. P. A. T. W kołach politycznych dó- 

lirze poinformowanych zapewniają, że jest nti- 
czą prawdopodobną, że Poincare nie pojedli* 
do Genui.

UTRZYMANE? KONTROLI WOJSKOWEJ 
W NIEMCZECH.

Paryż P. A. T. Według informacji HawasU 
rozpatrywane na wczorajszem posiedzeniu ko®, 
feroneyi ambasadorów' sprawozdanie międzyso­
juszniczego komitetu wojskowego zawiera 
wniosek, Żądający dalszego utrzymania mię-i 
dzysojuszniczej kontroli wojskowe] w Niem­
czech. Strona francuska skłonna jest żądać 
utrzymania tej kontroli jeszcze na przeciąg co  
najmniej 8 lat. Strona angielska ma się zwrd* 
eii do rządu o oateze instrukeye.

LITWA SIĘ ZBROL 
Warszawa. (Telef. wł.) Do Eitkun. mie.i-oo- 

woścl pogranicznej Litwy kowieńskiej i Praa 
Wseh. przyoyli oficerowie arrnii niemieckiej; 
mr jor Schnejuei, kapitan Mislinger, podj->oe, 
Garte w celu przemycenia broni do Litwy. 
Transport tej broni ma iść przez Pflawę 
i Królewiec.

PAPIEŻ PRZEDŁUŻYŁ TERMIN ZWOŁANIA 
KONKLAWE.

Rzym. P. A. T. (Radio). Papież ogłosił „motu 
proprie", przedhiżające termin zwołania coa- 
clave po śmierci Pap:eża. Wynosić on Lvyiiia 
15 dn; 1 pozwala nadto kardynałom na pra*. 
dłużeni* go .o dalszo trzy dni.
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P i Z E t t l K  H N i  S f f l  iii l T ' i .
Z Rosyi donosz.ą o szeregu zarządzeń dążą­

cych do dalszego skrępowania Kościoła ka to ­
lickiego. Oto w styczniu b. r. bolszewicy wy­
dali dekret zabraniający wykładania religii w 
kościołach i prywatnych domach; kościoły, 
mówi dekret, są udzielane gminom tylko dla 
nabożeństw. Natomiast dekret przewiduje mo- 
fliwońć wykładania teologicznych przedmiotów 
;w epecyalnie urządzonych na to lokalach dla 
otywatełi starszych nad 18 lat, a zatem mogą- 
cych świadomie reagować na wykładane praw­
dy. Jednak i takie wykłady mogą mieć miej- 
Mt jedynie za apecyałnem pozwoleniem władz 
sowtockich. A zatem, mówi dekret, „w celu 
z a b i c i a  u p o d s t a w  z a k u s ó w  n a u ­
c z a n i a  p r z e z  k a p ł a n ó w  r e l i g i i  po-  
B t a z B g ó l n y m  j e d n o s t k o m  m ł o d ­
s z y m  o d  18 l a t  i p o d t r z y m y w a n i a  w 
n i c h  r e l i g i j n y c h  t r a d y c y i  i s ł u ż b y  
B o ż e j ,  z a k u s y  t e  m u s z ą  b y ć  p r z e ­
ś l a d o w a n o  z c a ł ą  s r o g o ś c i ą  r e w o ­
l u c y j n y c h  p r a  w*’.

A więc planowa akcya, aby nie „deprawo­
wać1* dzieci nauką religii! Trudno chyba o wię­
kszy cynizm i jaskrawszą flustraevę żydowsko- 
boiscewickiej nienawiści do religii!

Drogie rozporządzenie datowane 26 grudnia, 
jeet nie mniej charakterystyczne: bolszewicy 
żądają, aby kapłani przedstawiali konspekty 
kaeań, które pragną wygłosić w kościele. Od- 
tą i więc sowieckie pachołki w postaci żydów- 
komisarzy będą cenzurowali kazania np. o 
Chrystusie Panu. którego już w zaraniu chrze- 
ieżjanizmu starali się zgładzić.

Ale nie na tern koniec. Wedle dekretu o 
rozdziale Kościoła od państwa bolszewicy żą­
dają, by komitety parafialne zawierały z wła­
dzą zowieeką kontrakty na korzystanie z ko­
ściołów i utensyliów kościelnych jako z „wła­
sności narodu”. Dekret ten nie bvi dotychczas 
Ściśle spełniony i dopiero w lutym b. r. bol­
szewicy zażądali od komitetów kościelnych za­
warcia takich umów-. Komitet kościoła N. P. 
Maryi odmówił temu żądaniu, powołując się na 
§ 7 ryskiego traktatu. Bolszewicy jednak 
trwają przy swojem żądaniu, twierdząc, że w 
traktacie ryskim nie tylko niema wyjątków na 
rzec* katolickiego kościoła, lecz przeciwnie: w 
§ 7, §§ 2 i 3 powiedziano, że kościoły i reli­
gijne towarzystwa, Jo których należą w R osji 
Pciacy, mają możność urządzać fiw>oje wewnę 
tnsne życie kościelne w granicach wewnętrzne- 
gc prawodastwa. A zatem, tjnk 'ud r.je  rozpo­
rządzenie bolszewickie, d ek rit o rozdziale Ko­
ścioła od państwa zachowuje moc swą i po 
fesiktsrie ryskim.

D-lałając konsekwentnie w gnęlce.uu Ko­
ść* cłu katolickiego bolszowiey dn. 19 Udegc 
nakazali miejscowym radom zabrać * kościel­
nego dobra rzeczy srbrne. złote i drogie ka­
mienie dla celów ratownictwa głodnych. Wąt- 
pió jednak naieży, czy kosztowności te b ę d ą  
użyte na ten cel, za to nie u'cga wątpliwości, 
ie  u sz e  kościoły w Roeyi bę lą do reszty ogu- 
iw eose.

Jednocześnie bolszewicy rabują kościoły, 
nakładając na nie kolosalne podatki. Świeżo 
fara mohylowska zmuszona jest zapłacić 30 
m Hi en ów podatku pod grozą wystawienia na li­
cytację! A dodać należy, że wszelkie docho­
dowe rubryki, jak to domy, pola poktadne na 
cntsatarzach itp. są już dawno odjęte kościo­
łom; nawet plebanie są posckwestrowane, a 
księża Btę mieszczą w stróżówkach, u parafian 
ł  t  d.

Wobec tak krzyczących faktów sprawą prze­
śladowania Kościoła katolickiego <w Rosyi po­
winien wreszcie zainteresować się rząd polski. 
Jest to zwłaszcza wskazaoom —- w przededniu 
konfnrencyi genueńskiej.

Sopocka jaskinia gry.
Urządzona przez Niemców na  wzór osławio­

nej jaskini gry w Monte Cario — ruleta so­
pocka obliczona jest głównie i prawie wylą- 
Casie na przypływ gości polskich. I  nie za- 
wiedli się pomysłowi enteprenerzy. W ubie­
głym sezonie letnim, kiedy marlta polska na 
ry s k i  światowym spadała ad minimum, kiedy 
w kraju szalały strajki droźyżniane i bezro­
bocia, tam w a g  i o r n o oświetlonych sa­
lach sopockiego kasyna przewalały się kapita­
ły polskie w kwotach s e t e k  m i l i o n ó w ,  
powodnjąc dalszą dewaluacyę marki polskiej. 
W Polsce brak gotówki, brak funduszów na 
najszlachetniejsze cele publiczne, państwo dla 
ratowania swych zagrożonych finansów musi 
się uciekać do ostatecznych środków, a  jednak 
mimo zakazu wywoau waluty z Polski, kasyno 
sopockie p e ł n e  j e s t  g o ś c i  p o l s k i c h ,  
a  miliony polskie płyną i odpływają... precz *— 
pod palcami krupierów.

Demoralizacyjne wpływy klubu sopockiego 
aż aadto  dobrze są  znane. I  zaiste haniebną 
kartą  w dziejach w. m. Gdańska pozostanie 
jbg* udział w podobnej instytucji, iako Je­
dnego ze źródeł dochodów.. Wprawdzie w 
m aju r. 1920 Sejm gdański jednon yślną uchwa­
lą zażądał zniesienia kasyna, S e n a t  jednak 
u c h w a ł ę  t ę  z i g n o r o w a ł ,  zadowalając 
się wprowadzeniem pewnych ograniczeu jedy­
nie d l a  o b y w a t e l i  g d a ń s k i c h .  W ten 
sposób został do pewnego stopnia prawnie 
usankeyonowany ten publiczny r o z b ó j ,  jaki 
się dokonywuje w sopockiej jaskini gry.

Oczywiście nie ma się czego dziwić, źe ha- 
katyatyeznernu senatowi gdańskiemu nie zależy 
na tern, że tam w tem piekle niszczą się egzy- 
steneye ludzkie, marnuje się potrzebny na szla­
chetniejsze cele kapitał — wszak przeważny 
kontygent gości stanowią Polacy, WBzak tu się 
marnotrawi kapitał polski.

Aie zdrowa opinia publiczna w całej Polsce 
powinna z a p r o t e s t o w a ć  przecie ko dal- 
8z cm u tolerowaniu podobnych stosunków, po­
winna głosami prasy przemówić do sumienia 1 
łpw ądku ogółu, ogłosić p o w s z e c h n y  bo j - ,

k o t  s o p o c k i e g o  k l u b u ,  a  tych, coby 
się z  pod tego wyłamywali, piętnować publi­
cznie na czarnej liście szkodników narodowych.

Z inicjatyw y „Gazety Gdańskiej’1 powstała 
wśród polskiego społeczeństwa w Gdańsku po­
ważna akcya, skierowana przeciw udziałowi 
Polaków w sopockiej jaskini gry. Dnia 15 
b. m. odbyło się w Gdańsku specyalnle tej 
sprawie poświęcone zebranie. Akcyę tę  powin­
na jednomyślnie poprzeć cała Polska. „Rien 
ne va plus!” — Więcej nie woino! Noga polska 
nie powinna więcej stanąć na progu sopockie­
go kasyna, by właściciele-Niomcy nie mieli już 
powodu do szyderczego naśmiewania się z co­
raz to  nowych ofiai z pośród tych „dumnie Po- 
lacken”.

Watykan a Polska.
(Z rozmowy z ka, kardynałem Rakowskim).

Ks. kardynał Kokowski po powrocie z Rzy­
mu przyjął współpracownika „Kur. Warsz.” i w 
rozmowie z nim wypowiedział wiele cennych 
uwag.

Przypomniał na wstępie słowa, jakie wypo­
wiedział do ks. kardynała Rakowskiego przed 
jego odjazdom z Rzymu Ojciec św. Pius XI.: 
„Powiedz Polakom, że nie zmienia się syraps- 
tyi tak, jak rękawiczek”. Dla nas wszelako — 
oświadczył ks. kardynał — ważniejszą od sym- 
patyi rzeczą jest wyborna znajomość naszego 
terenin przez Ojca św., gdyż właśnie dzięki tej 
znajomości wszelkie poboczne działanie będzie 
miało mało wpływu. To też jestem pewien, że 
Ojciec św. będzie starał »ię być sprawiedliwym 
dla nas pod każdym względem.

Na zapytanie, cszy nasz stosunek do Ojca św. 
nie pozostawi nic do życzenia — ks. kardynał 
K akowski odpowiedział:

Niestety! u nas nie docenia się należycie 
wpływu W atykanu, wywieranego na cały świat, 
a nawet niema się dokładnego wyobrażenia, 
jak daiece zarówno czwórparozumienie z jednej 
strony, z drugiej zaś państwa centralne, liczą 
się z Watykanem! Wyznam otwarcie, że nasza 
polityka wobec Stolicy apostolskiej jest za 
mało dyplomatyczna, powiedziałbym nawet, że 
jest zaściankowa, osobliwie była taką  dawniej 
w niektórych organach prasy polskiej.

W sprawie konklaw e ks. kardynał ośwliad- 
czył:

Konklawe jest największym na świecie par­
lamentem międzynarodowym. Nigdzie a nigdzie 
niema podobnie majestatycznego zgromadze­
nia, nacechowanego najzupełniejszym spoko­
jem. Na wybór Papieża potrzeba 3 dni, ażeby 
kardynałowie z najrozmaitszych stron świata 
mogli poznać eię osobiście. To też pierwszego 
dnie następuje pierwsze ich wzajemne zetknię­
cie się oraz wymiana zdań co do kandydatów 
na stolicę Plotrową, która ciągnie się przez ca­
ły drugi dzień, a dopiero trzeciego lub najda­
lej czwartego dnia bywa osiągnięta zgoda 
Wobec tego więc, to kandydatem na tron pa­
pieski był właśnie kardynał Ratti, który dłuż­
szy czas przed konklawe przebywał w Polsce 
w charakterze nuncjusza, kardynałowie Infor­
mowali się o stosunki polskie, objawiając nae- 
gół zainteresowanie naszą ojczyzną,

W końcu wspominając o nastrojach społe­
czeństwa włoskiego, ks. kardynał Kakowsld 
powiedział:

Samo społeczeństwo Jest bardzo dobrze dla 
nas usposobione, sympatyzuje z Polską. Ale 
dyplom acja i pobtyka mają swoje odrębne dro­
gi i linie postępow<ania w poszukiwaniu korzy­
ści dla swoich państw. Osobliwie Niemcy bar­
dzo zabiegali o swoje interesy we Włoszech, 
oczywiście więcej od naB i umiejętniej.

M u  m u t  M l i  h u r a .
Kwestya mieszkaniowa w czasach powojen­

nych sprawia wiele kłopotu nawet od naszych 
wytrawniejszym prawodawcom, nie mogącym 
rozwiązać tego węzła gordyjskiego, ku zado­
woleniu obu stron, t. j. właścicieli realności 
miejskich i lokatorów. Wszelkie dotychczaso­
we próby i eksperymenta w postaci ustawy 
e rekwizycyi zaliczyć należy do remediów pa­
liatywnych, jakio tej doniosłej kwestyi nie roz­
strzygały i tak  łatwo nie rozwiążą. Faktem 
niezaprzeczonym jest, że czynsz płacony obe­
cnie z lokali nie jest odpowiedni cenom prak­
tyk wanym w tych czasach za wszelkie świad­
czenia i usługi, to  też liczne rzesze lokatorów 
były przygotowano na podwyżkę dotychczaso­
wego komornego, w które powinny być wliczo­
ne wszelkie inne pobory za t  zw. świadczenia. 
Na wiecu lokatorów we Francyi postanowiono 
domagać się utrzymania ochrony lokatorów je­
szcze na lat pięć, przy podwyżce 25% komor­
nego. Dlaczegóż u nas miałoby być inaczej? 
Od zielonego stolika, na podstawie teoretycz­
nych et,'*,' eó, dochodzi się do ekstraw agancji 
w pa-ojwzycyach 40 do 60-krotnego podwyż­
szeń czynszów z r. 1914. Trudno przecież wy­
chodzić z założenia, że wszyscy nie mieszka­
jący pod swoim własnym dachom, należą do 
sfory „poskarży", o powiększonych aż w tym 
stoennku dochodach, któreby im pozwalały 
płacić dziesiątki i setki tysięcy za mieszkania.

Należałoby rozpatrzeć rzocz wszechstronnie, 
objefctywnie, praktycznie i zdać sobie sprawę, 
że tak znaczna podwyżka czynszów musi wy­
wołać słuszne żądanka podwyżki płac i przy­
czyni się znowu niezmiernie do powiększenia 
szalejącej drożyzny. Lokatorowie, zajmujący od 
szeregu lat nawet skromne mieszkania i plącą­
cy za nie z wysiłkiem komorne umiarkowane, 
nie będą w stamie uiszczać wygórowanego 
czynszu, rezultatem tego  musiałaby być ich 
eksm isja z  mieszkania, lecz cóż się z nimi sta- 
nie, gdy nie dostaną innego mniejszego loka­
lu? Właściciele zatem mniejszych lub większych 
mieszkań muszą być pod tyra względem chro­
nionymi przez ustawę, iż wolno im będzie po­
zostać np. w części zajmowanych lokali, ą  re-

szię tegoż obowiązani byliby oddać. właścicl> 
i owi kamienicy, jośli ich nie stać będzie na za­
płatę całkowitego czynszu z całego mieszka­
nia. Norma 40—GO-krotnej podwyżki musi 
być stanowczo zredukowaną do połowy przy­
najmniej, gdy miastom przyznano prawe na­
kładania podatku mioszkaniowego, wynoszą­
cego 25—30% czynszu podstawowego i gdy 
prócz tego danina lokatorska w postaci dwule­
tniego rocznego czynszu zasadniczego ma być 
właśnie w tych czasach uiszczaną. Wszystkie 
te ciężary razem wzięte stanowiłyby za wiel­
kie brzemię dla lokatorów w jednym roku, 
zwłaszcza, ie  ludność miejska, a głównie inte­
ligencja, jęczy pod napoTem fali drożyzny, mi­
mo wszelkie Sluzoryczne tamy, ustawicznie 
wzrastającej.

Nałoży mieć nadzieję, źe podkomisja, wy­
brana do rozpatrzenia w ciągu tygodnia arb 
HI. noweli rządowoj o podwyższeniu czyn­
szów, uzna za niewykonalny i przesadny pro­
jekt referenta posła Jasinkiewieza, proponu­
jącego system zbyt wygórowanych podwyżek 
komornego. Spodziewać się też należy, że nasz 
rząd porzuci raz już bierność swą i zabierze 
się energicznie do wydania zarządzeń, zmie­
rzających do poprawy opłakanych stosunków 
mieszkaniowych, zamiast dawania aprobaty 
z łatwo zrozumiałych względów fiskalnych, na 
wygórowane podwyżki czynszów. Przedewszy- 
stkiem rząd musi udzielić wydatnego poparcia 
finansowego i ochronnego wszystkim Towarzy­
stwom i osobom prywatnym, mającym na celu 
budowanie nowych domów mieszkalnych lub 
też dać kredyt inwestycyjny właścicielom, pra­
gnącym odpowiednio do zwiększonego zapo­
trzebowania pomnożyć ilość mieszkań w da­
wnych domach. Instytucye przemysłowe i fi­
nansowe, zajmujące w śródmieściu całe domy 
albo obszerne lokale, winny być zobowiązane 
w drodze kompensaty do wznoszenia w od­
leglejszych dzielnicach domów mieszkalnych, 
jeśli im zależy na pozostaniu w centrum mia­
sta.

Utuczeni na zyskach wojennych „paskarze” 
nie ujmą z pewnością w swe ręce imeyatywy 
ruicku budowlanego, bo ten interes nie jest jy - 
skowny, zresztą wielu z nich nabyło już za ta­
nie pieniądze kamienice i na konwentyklach 
właścicieli realności oni najbardziej glos pod­
noszą, że domy nie przynoszą dochodu. Przy 
opiniowaniu w sprawie podwyżek czynszów 
rząd nasz powinien przypomnieć sobie dobrze 
znaną, lecz przez się zbyt rzadko uwzględnia­
ną maksymę, kończącą się zdaniom... ..respiee 
finem”. q . w .

M n  pite w itezgneiń
Prasa wanszawska donosi o  fakcie, który 

musf wywołać poważne zaniepokojenie. Oka- 
żuje się, że rozpoczęły się jakieś próby poro­
zumienia w sprawie współpracy „Strzelca” z 
harcerstwem polakiem i że nawet ustalono już 
na piśmie pierwszą umowę.

W ten sposób naczelne dowództwo harcer­
stwa polskiego — jak - konstatuje umiarkowa­
ny i  ostrożny „Kur. Warsz.” — wstąpiło na 
drogę bardzo śliską, k tóra stać się może nie­
bezpieczną dla rozwoju i całej ideologii ruchu 
harcerskiego. Wpuszczenie partyjnego „Strzel­
ca” w szeregi skautów zagraża s k r z y w i e ­
n i e m  l i n i i  i d e o w e j  s k a u t y z m u  i mo­
że wywobić rozłam wśród młodzieży harcer­
skiej, a nawet sprowadzić rozbicie całej orga­
nizacjo.

Dotychczasowa działalność „Strzelca” •— 
pisze dalej ten organ —  świadczy wyraźnie, 
żio związek ton jest zamaskowaną filią pro­
pagandy politycznej, powołaną do życia przez 
kliki i stronnictwa radykalne. Osławiony tajny 
okólnik partyi P. P. S. stwierdził przecież wy­
raźnie, jaki jest duch związku strzeleckiego 
i co z niego zrobić zamierza socjalizm polski, 
który już odkomenderował do głównej komen­
dy „Strzelca” jako p r z e d s t a w i ć  ie l a  p a r ­
t y i ,  głośnego d e m a g o g a  i e k s k o m i s a -  
r z a  s o w i e t ó w ,  p. H o ł u p k ę - K w a r  
p i ń s k i e g o .  W tych warunkach wszelka 
współpraca harcerstwa polskiego ae „Strzel­
cem” rnusi zaniepokoić szerokie koła opinii 
narodowej. Partyjnictwó, które zatruło duszę 
naszej armii, może niebawem zatruć duszę har­
cerstwa polskiego.

Oczy społeczeństwa zwracają się w tej chwili 
na czcigodnego naczelnika harcerstwa, gen. 
Hallera z niemejii pytaniem czy naprawdę dopu­
ści do ryzykownego przymierza ze „Strzelcem”, 
narażając młodzież naszą na wpływy delegatów 
partyjnych?

'J * -W* Ur

Właściwy Purim, o którego maskaradach już 
pisaliśmy, przypadał we wtbrek. Zapytują nas 
tedy: Co to  za święto? Odpowiadamy krótko: 
święto haremu i zemsty bolszewickiej. Kan­
clerz żydowski Mardocheusz tolerował niegdyś 
w starożytnej Persyi taki bolszewizin, jaki jest 
dziś w Rosyi, bo i wtedy żydzi wyrżnęli 75.000 
gojów, gojek i gojąt. I  tę „radość” święcą ży­
dzi co rok. Powiesili Hamana. To jeszcze rozu­
mieć można. Każdy żyd chętnie oowiesi anty­
semitę. Aie dlaczego powiesili jego 10 synów,
0 których antysemityzmie nic nie wiadomo? 
Dlaczego wyrżnięto 75 000 „gojów", ich żony
1 dzieci? I  jak  można święcić radośnie taką 
rzeź? To tylko rozumieją i odczuwają panowie 
bolszewicy, którzy taką samą rzeź urządzili w 
Rosyi. Traktatu wersalski potępia takie ohydy. 
Na zasadzie tegb Purim winien byó zabroniony.

K R O N I K  A .
WIEC W SPRAWIE WILEŃSKIEJ. 

Wczoraj wieczorem; w sali katolickiego Do­
mu Robotniczego skSbyŁ się wieś W sprawią wi­

leńskiej. Referował poseł Załuska z Warszawy. 
W dyskusji zabierali głos:-poseł Tabaczyński, 
p. Krzywy, p. Boryczko, red. Rymar i inni 
W rezolucji uchwalono żądanie uszanowania 
woli ludności wileńskiej, pragnącej przyłącze­
nia do Polski bez wszelkich zastrzeżeń. W wie­
cu brało udział około 200 osób.

Kraków, 17 marca.
Z OKAZYI PIERW SZEJ BOCZNICY UCHWA­

LENIA KONSTYTUCYI, przypadającej dz'ś 
fvr piątek), powiewają z gmachów rządowych 
i miejskion chorągwie o barwach państwowych 
i miękkich.

WOJSKOWOŚĆ KRAKOWSKA urządza, 
z powodu imienin Naczolnika państwa, dnia 
19 b m. o godz. 10 rano nalmżeńst.wo na Rrai- 
k r  głównym. W sobotę wieczorem Capst.rzyk.

S7ANTSLAW PRZYBYSZEWSKI pozostaje 
w Krakowie do końca tygodnia i powtórzy 
w niedzielę 19 b. m. o godz. 5 po południu 
w Uniwersytecie 'sala Kopernika) wykład swój 
na temat. „Naga dusza”. Aby ułatwić udział 
w wykładzie młodzieży kształcącej się, ceny 
wstępu popularne. Bilety w księgarni A. S. 
Rmyżanowskiągo (Rynek A-B).

WYKŁAD PROF. SKOCZYLASA o najnow­
szych poezjach poety krakowskiego, subtelne­
go Eryka, A. W a ś k o w s k i e g o ,  odbędzie 
s :ę w Związku literatów (Dom artystów, pl. 
św. Ducha) we wtorek dnia 21 b. m. o go5z. 
8 wieczorem. Preloki-ya będzie ilustrowaną re­
cytacjam i artystki teatru im. Słowackiego, p. 
Zofii Ordyńskiej.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału kstoryczno-filozoficrinego odbędzie 
się w poniedziałek 20 b. m. o godz. 5 wiecz. 
Na porządku dziennym wygłoszą: prof. W. Ta­
tarkiewicz: „O scholastyce wileńskiej*’ reŁ.ezł. 
Rubczyńsk.i i Dr A. Birke.nniajor: „Studya nad 
Witełoncm”, cz. IV: Witolo i Padwa. Po refe­
ratach odbędzie się posłodzenie administra­
cyjne.

POSIEDZENIE KOMIS YI ADMINISTRA­
CYJNEJ W ubiegłą środo odbyło się posie­
dzenie Konrsyi administracyjnej pod przew. 
prez. m Fedorowicza. Po dłuższej dyskusyi za 
łatw ’ouo kilkanaście spraw, związanych z  ad- 
mmistrneya rzeźni i targowicy trreyskiej.

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMI­
CKIEJ, Na rzeer. Komitetu opieki nad młodz/e- 
żą akademicką wpłynęły w dalszym cąg n  na ręce 
wojewody Dra Gałeckiego następujące datki: 
Prizydent Ponikowski 100.000 Mk., Polski 
Bank handlowo-przcmysł. w Krakowie 100.000 
Mk., Tow. ake. dla przem. spirytus, t chemicz­
nego 25.000 Mk., Tow. akc. Breyiłlier SIcł i A 
Urban w Sporyszu 25.000 Mk., Wied. Bank 
Zw. we Lwowie 20 000 Mk., Wied. Bank Zw. 
w Krakowie 15.000 Mk., Magistrat m. Myślenic 
j 0.000 Mk., Janina Kkidaczówna, Równe obok 
Dukli 2.000 Mk., Stanisław Przewłocki z Prze­
włoki 2000 Mk., Naczelnictwo Sądu w Gryho 
wde 1000 Mk., ks. Wróblewski w Nisku i  000 
Mk,, inź. Vtładysław Beksiński w Sanoka 1000 
ilk„  Walerya Jędrzojowiczowa w Żako,panem 
1000 Mlc., ks Wojciech Bielawa w Łące 100 
Mk., N. N. z okazji podjęcia pierwszej uregu 
iowamwj emerytury polskiej 10.000 Mk. Razem 
313.100 marek.

Powyższa lista Okładek jest dowodem, że 
zainteresowanie się pomocą dla cierpiącej nie­
dostatek młodzieży akademickiej zatacza wśród 
społeczeństwa coraz szense.e kręgi. Komitet 
spodziewa się. ie  w najbliższym czasie popły­
ną obficie dalsze ofiary, które składać można 
na ręce woj. Gałeckiego, rektorów: Uniw. Jag., 
Akad. sztuk pięknych ł Akad. górniczej, oraz 
w adminfet-racyach pism.

WEZWANIE REKRUTÓW ROCZNIKA 1901 
DO WOJSKA. Wczoraj rozlepiono na murach 
miasta plakaty, w których Pow. Kom. Uzrrp. na 
m. Kraków wzywa do czynnej shiżby wojsko­
wej wszystkich rekrutów, oraz bezterminowo 
urlopowanych rocznika 1901, z wyjątkiem tych, 
którzy otrzymali odroczenie służby wojsk, 
z art. 61, 62 i 63 T. U. Objęci powyższem w&- 
zwaniem, zamieszkali w Krakowie, stawią się 
w P. K. U., w koszarach Sobieskiego przy ul. 
Warszawskiej, w dniach od 1—5 kwietnia b. r.

Z DOWODU BALÓW PURIMBALOWYCH 
Akademicki Oddział „Rozwoju" wysiał do za­
rządu Tow. Technicznego i Tow. Lekarskiego 
w Krakowie następująco pismo:

W edług otrzymanych przez nas wiadomości, 
odbyły się w salach Tow. Lekarskiego i Tech­
nicznego bale żydowskie (Purimbalc) w dniu 
14 b. m. Akadem. Oddział Towarzystwa „Roz­
wój71, hniemem kilkuset zorganizowanych w 
„Rozwoju” młodzieź.y akademickiej, wyraża 
z d z i w i e ń  ie z p o w o d u  u d z i e l e n i a  
s a l i  p o l s k i c h  T o w a r z y s t w  ż y d o m  
na bale i uważa to  za głęboką urazę i prowo- 
kacyę polskiego społeczeństwa, a  równocześnie 
wyraża protest stanowczy przeciw tego rodza­
ju wypadkom na przyszłość, które — żywimy 
nadzieję — nie powtórzą się już nigdy, a osta­
tnio “ ynikJy li tylko zapewne z chwilowego 
niedopatrzenia pewnych okoliczności. Pozosta­
jemy z wysokiem poważaniem i czcią proces: 
Klaud. Hrahvk, sekretarz: Włodz/miorz Skut.

UROCZYSTOŚĆ W „JAMIE MICHALIKO­
W EJ’*. Wczoraj odbyło się otwarcie pokoju do 
śniadań przy cukierni Lwowskiej, znanej w 
Krakowie pod nazwą „Jam y Michalikowej”. 
Zaproszonych gości podejmował ze staropolską, 
gościnnością naczelny dyrektor firmy, p. Ro­
man Madejski ze swoją toną. Podczas przyję­
cia przemówił ks. Stojanowski, który życzył 
przedsiębiorstwu jak najlepszego rozwoju i bło­
gosławieństwa Bożpgo.

Nowo otwałty lokal, urządzony z prawdzi­
wym smakiem i gustem, zdobią, artystycznie 
malowanie obrazy i piękne rysunki, toteż eałośó 
robi dla oka niezwykle mdc i wdzięczne wra­
żenie. Piękna sala stanie się niewątpliwie 
miejscf-m zebrań doborowej publiczności.

SKAZANIE ŻOŁNIERZA ZA BRANIE „ŁA­
PÓWEK®. Wczoraj stawali orzed sadom woj­

skowym w Krakowie Jan  Szykowny, kapral, 
Fr Górka, st, żolrcerz, oraz szeregowcy Józef 
Pawi-lec i Kaz. Szulejko, wszyscy z 15 baonu 
celnego. Akt oskarżenia zarzuca wymienionym, 
że podczas pełnienia straży granicznej w Rado. 
szy koło Sosnowu-a, w lipcu i sierpniu ub. r, 
przyjmowali łapówki od przemytników za uła­
twianie im przejścia przez gran’cę. Przesłu­
chani na rrzprawio świadkowie zeznali obciąża. 
ją '1 o jedynie dla Powelca- który też wkońcu 
przyznał się do zarzuconej mu zbrodni. Przebieg 
rozprawy nie wykazał winy reszty oskarż-'* 
njreh. Trybunał uznał Pawe'ea winnym zbrodni 
przestępstwa służbowego i skaza! go na 4 lat* 
ciężkiego więzienia, zaś innych oskcrżonych 
uwolnił od winy i kary.

Przewodniczył pdplk. k a . Dr Bartik. oskar­
żał mjr. k. s. Dr Cięcie!, bronił kpt. Jodłowski.

Z Polski t ze świata.
ZJAZD DOROCZNY ORGANIZACYI NARO­

DOWYCH odbędzie się we Lwowie w sobotę 
25 b. m. o godz. 10 rand w ratuszu, z porząd­
kiem dziennym: zagajenie — Dr Stańsluw
Głąb’ńsKq sprawozdanie % pracy w r. 1921 —< 
Dr Marceli Prószyński, obrady w kom isjach, 
wnioski, wybór wydziału.

SPRAWA JAĆMIERSKA. Głośnym był w;j 
ostatnim roku konflikt części mieszkańców Jać-‘, 
mierzą fdyccezya przemyska) z prawowitą w ła­
dzą duchowną. Doszło do tego, że ®naczn2 
część ludności przesyła do „Kościoła narodo­
wego1’. Jak  się dowiadujemy, sprawę całą na-, 
leży uważać prawie za zlikwidowaną. Zaledwia 
kilkanaście rodzin jeszcze upiera się przy swej 
apostazyi, m z ta  powTÓc ła do katolickiego Ko 
śdoła  ,gdv niestało księdza, który był sprawcą, 
zamętu. Również sam ksiądz jest na drodze, 
powrotnej... Taktowne, a stanowcze postępo-i. 
wanie czynników kościelnych zażegnało kon­
flikt, który nie miał zresztą żadnych głębszych’ 
przyczyn.

OSOBISTE. Cemony pisarz i publicysta, A. 
Chołoniewski, który obecnie na stałe osiadł 

w Bydgoszczy, znajdow-ał się w ubiegłym ty- 
godi iu w wielkiem niebezpieczeństwie życia. 
Po grypie wywiązało się u niego zapalenie 
płuc. a do tego dołączył się • tyfus brzuszny.. 
Dzięki jednak energicznej kuracyi Dra Króla, 
w  którego sanatoryum p. Chołoniewski przeby­
wa, chory przebył szczęśliwie kryzys i obecnie 
jest na drodzo ku wyzdrowieniu.

WŁAMANIE DO KASY SKARBOWEJ 
W NIEPOŁOMICACH. W ostatniej chwili do­
wiadujemy się. że niewyśledzili dotąd bandy­
ci dokonali wczoraj wieczorem niezwykle śn>’a-< 
łego włamania do kasy skarbowej w Niepoło­
micach. Bliższych szczegółów na raaie brak.

NIEMIECKA AGITACYA MONARCHISTY- 
CZNA PO SZKOŁACH ŚREDNICH. Z Ber­
lina aonoozą, źe uczniowie najwyższej klasy se- 
minaryum nauczycielskiego w Lichtenfold pod 
Berlinem zostali tuż przed maturą relegowani 
w liczcie 50. Szkoia ta  znajduje się w gmachu 
dawnego pruskiego korpusu kadetów, a  ucznio­
wie Jfej nietylrto, i e  ucządeah raz po raz de \ 
monstaracye monarchistyczne, ale nawet wde^r 
ważyli czynnie żonę jednego ze swych profeso­
rów, k tó ra  „ośmieliła się” zganić ich donwo- 
stracyc.

C podobnych zajściach donoszą także z wielu 
innych miast Rzeszy. Rzeczą zaś powszechnie! 
wiadomą, te  młodzież unriweisytocka w ogro­
mu ej swej większości zostaje pod wpływem ży­
wej ag itac ji nacyonal!8tyczno-monarchistyczuej

706-LETNI JUBILEUSZ UNIWERSYTETU 
W PADWIE, o którymi wspominaliśmy przed 
kiłku tygodniami, a który odbędzie się w dniach 
od 14 do 17 maja b. r., zostanie uświetniony 
zjazdem pierwszych powag naukowych całej 
Europy. W  tym czasie odbędzie się także spt- 
cyalna wystawa przyrządów naukowych, eta- 
nowiąca część „Międzynarodowego jarmarku 
próbek", jaki będzie się odbywał w Padwie. 
Król Wiktor Emamie! obecny ma być na jubi­
leuszu i ma otwonzyć jarmark.

STAN ATMOSFERY: Wyż barometryezny z nam 
Anglii północnej rozciągał się i na środkową 
Europę z Austryą i Węgrami; niskie ciśnienie le-l 
żaio nad Finlandyą, pogłębiając się i w godzinach 
popołudniowych, rozciągając się i na Polskę.

Wskutek tego w Polsce panowało zachmurzenie 
zmienne z silniejszymi wiatrami, a w niektórych 
miejscowościach kraju przelotnymi opadami, orar 
temperaturą niewysoką, wahającą się w ciągu do­
by od kilku stopni poniżej do kilku stopni powy­
żej zera.

We wschodniej części kraju nawet w godzinach 
popołudniowych temperatura niewiele ' przekracza­
ła punkt zerowy (Lwów, Pińsk), a  opad mial po­
stać śniegu.

Kraków 8h: Ciśnionio 760.2, temperatura +B15, 
maziinum +7.6, minimum —1.5, opad: 0.1 mmi 
stan nielia: pochmurno.

P r o g n o z a  na Di ą t e k :  Zachmurzenie zmień* 
ne, chłodno, wiatry północne, miejscami niewielki# 
opady.

Judaica.
UCHODŹCY ŻYDOWSCY we Lwowie zaczytr 

oają znów dawać znaki życia na zewnątrz,’ 
ośn':eleni łagodnem stanowiskiem władz wobea 
ich praktyk na polskiej ziemi, którą obrali so­
bie za teren sw7 ch „ekonomicznych” machina** 
cyi. W  niedzielę ubiegłą odbył się we Lwowie 
zjazd delegatów komitetu „opieki" nad żydami 
uchodźcami i reemigrantami.

„Chwila" zaznacza w sprawozdaniu ze zja­
zdu,* że akcya przeciw wysiedleniu ucho ',-ów , 
znajdowała najczęściej posłuch u władz i spo­
tykała się z „huraanitarnem” traktowaniem 
tych spraw. Ostatnio, gdy groziło bardzo w.elu 
uchodźcom wysiedlenie, udało się Dr Sdberstei- 
nowi przekonać miarodajne czynniki w War­
szawie. że rozporządzenie to pojega na nieporo­
zumieniu (!!) i nakaz ten został cofnięty”.

Dz"'ęk: tej „bumauitarności" zawdzięczamy
rozrost polipa bolszewicko-żydowskiego w na- 
szjrai kraju i jego potęgę, ugruntowaną paso- 
żytnictwem waiutowo-paskarskiem, niszoząceoi 
siły żywotna Polski.
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MILIARDY ŻYDOWSKIE. Wydział przoka j 
zów przy centrali I. D. C. żydów. Kom. rozdziel-1 
czego w Polsce otrzymał od dnia 1 września 
1D19 do dnia 1 maja 1921 r. do w ypłacenia1 
224.605 przekazów na sumę 8,474.966 dolarów, 
12.996 funt. sztar., 11.893 floren holender., 
28.000 marek niem., 26 tys. franków francu­
skich, 2400 lei i 786 koron austr. Wypłacono 
211.031 przekazów. Peszta została zwrócona 
z  powodu nieodnaleziema adresatów. Ogółem 
przeszło mllioa osób otrzymało za pośredni­
ctwem Ł D. O. przekazy z Ameryki.

Zamieniają same tylko dolary i funty saterL, 
ccpni to  już blisko 34 miliardy marek polskich.

Zawiadotaiesis i kon.unikaty.
WIELKI RAUT SYNDYKATU DZIENNIKA­

RZY KRAKOWSKICH odbędzie się w niedzielę 
19 b. « . _o godr. 11 w nocy w salach Starego 
Toatru. Bilety sprzedaje się do niedzieli od godz. 
4—8 po południu w Redakcyi „Czasu". Zaprosze­
nia nie będą rozsyłane. Część artystyczną rautu 
wypełni występ artystek i artystów teatrów kra­
kowskich. Raut rozpocznie się oddeklajnowanieni 
utworu p. Zicletikiewicza przez art. dram Zbnckie- 
K*. Po części artystycznej, rozpoczną się tańce, 
prowadzone przez znanego aranżera, Juliana No- 
wntJirakicgo. Obok tańców- modnych, odtańczone 
będą: mazur i kadryl.

NA DOCHÓD BIEDNYCH DZIECI, ofiar wojny, 
urządza komitet pań na Strzelnicy w sobotę 18 
fe. m. zabawę imieninową Józefek i Józefów, któ­
rą rozpocznie koncert mnzyki wojskowej, a potem 
tiińee. Usiłowania komitetu pań, które przygoto­
wują wielo niespodzianek, obudziły wielkie zain­
teresowanie.

TRIO: DEMAN. DECHERT, POŻNIAK, wystąpi 
« b u  tylko raz jeden, a to w niedzielę 19 b. m. 
c be patem programem.

Z CZYTELNI KAT. ZW. POLEK. W sobotę 18 
b. m. o godz. 5 po poł. odbędzie się w Czytelni 
Kat. Związku Polek (Szczepańska 51 odczyt Ó. Or- 
pisznwskiego p. t. „Miłość". Wstęp bezpłatny.

CIĄGNIENIE LOTF.RYI GÓRNOŚLĄSKIEJ już 
się odbyło i po otrzymaniu list, Tow. Ólir. kresów 
saeh. powiadomi interesowanych za pośrednictwem 
pism codziennych

REALNOŚCI' NA G. ŚLĄSKU. Tow. Obr. Zach. 
Kresów Polski udzieli irfurmicyi obywatelom kra­
kowskim, pragnącym nabyć kamienice w pobliżu 
Katowic na G.' Śląsku, ewentaułnie skład drzewa 
t  maszynami do tarcia.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2121-szą 

pracownicy Stacji pomp rzecznych wodociągów 
at. Warszawy; 2122-ga Czesław hr. Pruszyński 
Sun.) z Pustomyt: 2123-cią I. auto-pancerny plu- 
ro* „Dziadek"; 2124-tą Mieczysławowie Kłodziń­
scy 7. córkami Jadwigą i Maryą; 2125-tą pamięci 
Dra Franc. Jasińskiego, zm. we' Lwowie 29 czer­
wca 1918 r.; 2126-tą pamięci Wincentego Kirselme- 
ra, zm. w Zakopanem 19 listopada 1916 r.; 2127-ą 
Janina i Stanisław- Szymańscy, Zawiercie; 2128 ą 
XII szkoła powsz. im. Kołłątaja, Poznań; 2129 tą 
XV i XVI szkoła powsz., Poznań; 2130-ta Juana 
Taylor, Nowy Jork — wpłacając po 80.000 Mk. 
z* cegiełkę.

fpółka spożywcza Stowarzyszeń katol. 
„Koło” w Tarnowie.

Komisja, łtkwid. stwierdza, że Spółka „Koło" 
eostala dnia 26 grudnia jednomyślną uchwałą 
prawidłowo w myśl sta tu tu  § 56 rozwiązaną. 
Hastępuie zaznacza Komisya, że przedkładano 
w r s e e  b lan -e  rachunkowe do uchwały. Ko- 
p*> Ich przechowują się w archiwum Spółfcl 
Również stwierdza, że gospodarka Zarządu by­
ła dobra i bardzo oględna w najtrudniejszych 
stosunkach. Dowodzi tego piękny rezultat zli­
kwidowanej Spółki. Pozostały kapitał pokrywa 
Wszystkie udziały członków „Koła", oraz dy­
widendy. Nadto pozostał fundusz rezerwowy, 
który, po spłaceniu nałeżytości, będzie rozdzie­
lony w całości między Stowarzyszenia, wcho­
dzące w skład „Koła11.

Żadna tutaj Spółka nie może się poszczycić 
podobnym rezultatem, toteż Zarząd „Kota" 
♦trzymał pełne zaufanie członków na WaJnem 
Zgromadzeniu ostatniem.

Z poważaniem Komisya likwidacyjna: 
Górski, Matuszewski, Michalski.

f a m  ów , d. 16 marca 1922 r. (391)

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. Dziś ,.CovaIleria Rusti- 

» n a “ i „Pajace". W obu operach wystąpi p. 
Ignacy Mann. W roli Santuzzy wystąpi p. Zhignie- 
Wiezńwna. Alfiora będzie p. Mazurnk. Partyę Loli 
i Ncddy śpiewa p. Jastrzębska. Tonicm będzie 
p. Knineinn. W roli Sylria wystąpi po raz pierw­
szy p. Jahno.

Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Dziś (pią 
tek) „Krowoderskie Zuchy" z pożegnalnym wy­
stępem A. Kohnan I 8t. Turskiego. Operetka ten- 
tru „Nowości", po pełnrm sukcesów pobycie w Lo­
dzi i przerwie 2-tygodmowej w przedstawieniach, 
rozpoczyna w sobotę wznowieniem „Białego Ma 
zora" wspaniałej operetki Lehara, w zmienionej 
* *»akomitei obsadzie.

TELEGRAMY.
Oświidczenii właskiegi premiera.

rzek wiodącemi tj. Chylonią i Redą. Nazwa rze­
czki w ten sposób na miejscowość sama się 
przeniosła., że naprzód mówiono: idę do (rzeki)
Sopotu, mieszkam u (rzeki) Sopotu; następnie
pojęcie rzeki coraz bardziej się zwierało, a Rzym> P> A  T No binet pTzcdstawił 
nazwa rzeki ustalała się w ustach ludu jako się w i zbk j senacie, przyczem prezyd. min. 
nM " a  miejscowości. P.of. Dr Lange w dłuż- de Pacta w obu Izbach złożył oświadczenie, 
szym artykule f j  sprawie poświęconemu (Za- .podnosząc konieczność wewnętrznego pokoju i 
piski Tow, Nauk. Toruńskiego), po powyższych pracy. Za podstawowy warunek wszelkiej akcyi

uważa utrzymanie porządku i przyprowadzenirozstrząsatiiach konkluduje, że i ze stanowiska 
ling winie tycznego formę Sopot uważać trzeba 
jako pierw oną i jedynie m iarjdajną, zgodnie 
ze <łposobem mówienia miejscowej ludności ka­
szubskiej.

Prac* na pslu oświaty w Oikuskiem.
(Z listów do Redakcyi).

Jako mieszkaniec powiatu Olkuskiego zmu­
szony jestem tą drogą podziękować p. Leonowi 
Jasińskiemu, inspektorowi szkolnemu w Olku­
szu, za intensywną i niezmordowaną pracę na 
polu oświaty i zakładania szkół w powiecie 
Olkuskim I równocześnie podnieść jego gorli­
wość i wysokie ideały prawdziwego Pohika- 
patryoty w powierzonej sobie pracy. Przed 
wojną, a  nawet i podczas wojny, gminy dane­
go okręgu posiadały jedną tylko szkołę i to 
jeszcze w bardzo marnym i opłakanym stanie. 
Mieściła ona zaledwie 3% dzieci z danej gmi­
ny. Reszta zaś dzieci pozbawiona była nauki. 
Dzisiaj każda wioslca posiada 6zkołę i nau­
czyciela, dzisiaj każde dziecko w myśl dekretu 
o obowiązku szkolnym z dn. 7 lutego 1919 r. 
uczęszcza do szko lą  dzisiaj okręg Olkuski, 
(dawniej okręg analfabetyzmu), stał się okrę­
giem szkolnym i bo w -ulej pełni rozkwitu.

J. Filipowski, obyw. pow. Olkuskiego.

Stosunki w szpitalu grybowskim.
(Z listów do Redakcyi).

Od dwóch lat istnieje w Grybowie wspaniale 
urządzony szpital epidemiczny. Ministeryum 
zdrowia na ten cel zakupiło pięknie nad mia­
stem dominującą wilię. Od szeregu miesięcy 
świeci ona pustkami, mimo, że epidemia tyfu­
su, zwłaszcza po wsiach ruskich, panuje! Kilka 
dni temu przywieziono ciężko na tyfus chorą; 
miejscowy sanitarny inspektorat nie przyjął 
chorej do szpitala! Co na to przełożone władze? 
Możeby wgiądnęly w tę gospodarkę. O szpi­
talnych węglach później. Z.

Nauka, literatura, sztuka.
LEONARD LEPSZY: „O drzeworytach Dii-

do równowagi budżetu.
W sprawie polityki zagranicznej Facta za­

znaczył, że w koncercie międzynarodowym 
Wiochy ougrywają rolę czynnika pokojowego. 
Podstawą włoskiej polityki zewnętrznej jest 
wierność sprzymierzeńców. W stosunku do na­
rodów zwyciężonych Włosi nie mają ani nie­
nawiści, ani niechęci. Są one pełne największej 
przychylności dla Niemiec, które były i będą 
jeszcze czynnikiem postępu i cywiizacyL — 
W końcu oświadczył premier: Musimy mieć nna­
dzieję, że Niemcy dotrzymają przyjętycu na 
się. zobowiązań i staną się w Europie znów 
czynnikiem pokoju i będą współpracować w 
pracy ekonomicznej wraz z innem. narodami

Co dotyczy Rosyi, to  Włochy całkiem jasno 
wyraziły pragnienie uzgodnienia swojej polity­
ki względem Rosyi ze wzuioslemi zasadami li­
beralizmu, stano y.iącomi rys charakterystyczny 
narodu włoskiego. Włochy nie mają żadnych 
uprzedzeń wzgiędem Rosyi i nie mają zamiaru 
mieszać się do rosyjskich spraw wewnętrznych. 
Zawarliśmy z Rosyą układ handlowy, który bę­
dzie mógł być wstępem do późniejszych ob­
szerniejszych układów. W sprawie Rjeki nie 
można pozwolić, aby względy uczuciowe ze­
pchnęły nas z drogi lojalnego przestrzegania 
naszych zobowiązań nrędzynarodowyeh. — 
Z królestwem Serbów, Chorwatów i Słoweńców 
zamierzamy ustalić stosunki dobrego sąsiedz­
twa. Aby to można Osiągnąć, trzeba przeprowa­
dzić szybko i pomyślnie zakończyć odpowiednio 
rokowania celem rozwiązania szeregu kweslyi 
europejskich w związku z wykonaniem trak ta­
tu w Rapallo. Również ze wszystkimi innymi 
narodami pragną WJucliy utrzymywać stosunki 
całkowitej harmonii, a  właśnie niedawno został 
zawarty stosunek nowej przyjaźni i owocnej 
współ prany z wielką rzeczpospolitą północno­
amerykańską. Podczas konferencji waszyng­
tońskiej wspólpracowalśmy z tą  rzeczpospilitą 
w polityce zmierzającej do stworzenia- na świę­
cie hardziej solidnych gwarancyi pokoju, a do 
zmniejszania wojennych ciężarów i do stwo­
rzenia podstawy nowej, bardziej liberalnej po- 

jlityk; na Dalekim Wschodzie. Bliska przyszłość 
kraju kryje w sobie bardzo poważne i trudne 
obowiązki dla włoskiej polityki zagranicznej. 
Kwesty,-i w-chodu będzie rozpatrywana na korę
feroncyi międzysojuszniczej, która odbędzie się

Poznań. (A. W.) W nocy z dnia 15 na 16 bm. S ewidencyjno - katastralnych z obu dzielnic* 
pojawiła się w Poznaniu proklamacya pod pi- j Uchwały zapadły w sprawie: tmifikacyi kata- 
sana przez 6 zawodowych Związków robotni- ;stn i gruntowego w Małopolsce, Wi&kopokce<
czych, wzywająca do porzucenia pracy w dniu 
16 b. m. W niektórych przedsiębiorstwach fa­
brycznych robotnicy rzeczywiście do pracy 
nie pojawili się. Instytucye jednak miejskie, 
jak gazownia, elektrownia i  wodociągi są na­
dal czynne.

Rzym. P. A. T. Dziennik „Popolo Romano" 
kontynuuje oszczerczą kampanię przeciw Pol­
sce. Dziennik pisze między innymi: Pod w]iły- 
wem ministra Skirmunta Polska zastosowała 
wobec Kościoła rusińskiego tą samą politykę 
prześladowania, którą uprawiały władze rosyj­
skie za czasów carskich.

Berlin. P. A. T. „Chicago Tribune" dono«i 
z Waszyngtonu, że w senacie amerykańskim

wraz z Cieszyńskiem, utworzenia trzeciej in< 
staneyi przy Mi.nist. skarbu, utworzenia samo* 
istnych fachowych wydziałów przy w szystkiej 
Izbach skarbowych, w sprawię utworzenia oset 
bnego archiwum map katastralnych przy każs 
dej Izbie skarbowej (co do Kranowa, spraw* 
została już pomyślnie w Ministerstwie skarr>5 
rozstrzygnięta) i w sprawie organizacji j do. 
stosowania ewidencyjne-katasfralnych Lgenśł 
urzędowych do teraźniejszych wymogów czas* 
i potrzeb ludności

NAJMNIEJSZA ZŁOTA MONETA. Z pań. 
stwowej mennicy szwajcarskiej wyszły jujj 
najmniejsze na świacie złote monety. Są W 
złote frank i na podstawie których ma byÓ

zgłoszony został wczoraj projekt ustawy j obliczany budżet Ligi Narodów, Monety te  ma. 
w spranie utworzenia Związku narodów, któ-1  ją  kształt ośmiokątny i wypisane na sobio li. 
ryby obejmował Stany Zjednoczone, Anglię tory: S. D. N. (Soeiete des Nations). Na wagą 
Francyę, Włochy, Japonię i Rosyę. [ jednego */» kg. idzie 13.000 taki th monet.

Berlin. P. A. T. „Acht Uhr Abc-ndblatt“ do-1
nosi z Wiednia: Rada najwyższa zawiadomiła 
rząd węgierski, że nie może uznać asniracyi 
węgierskich w sprawie Burgenianłu i że 
w sprawie toj staje po stronie Austrvi.

Berlin. P. A. T. „Times" d-onosza: Konferen­
c ja  ministrów skarbu państw sp zrmierzonych 
dała ten wynik, że uchwały powzięte w Can­
nes pozostają niezmienione i że ogólna suma 
długi; ustalona na 720 milionów marek w zlo­
cie również nie ulegnio zmianie.

Paryż. P. A. T. Radio. Według ostatnich 
wiadomości z grecko-tureckiego terenu wojen­
nego Grecy przeszli pod Konja do ataku.

Paryż. (A. W.) W Marokku francuskim, w 
okolicach miasta Taza wybuchły zacięte walki 
między tubylcami a stacyomowanymi w okoli­
cy oddziałami francuskimi.

Wiadomości gospodarcze.

czną i plastyczną wielkiego artysty i odrazu ^  W f e z e j  Włochy ^ d a l y  do
postawiła go w rzędne najw ybilite jzych  gra- Genu. k o n fe ^ c y ę , której zadam em jes dopro- 

• o .  . * rad z ić  d i  zbbzema narodów i do odbudowy
l i t  ^ T yp  omawiając następme fckon(Hn;craej Eu Po m  pk.r , MV tft J .
cykle Pańskiej" i „życia Maryi*, podkre- w ^  ^  ^  łWjciężeni,

ary s ™ ,n?ś6ł  aby obradować nąd wspólnymi interesami. - I
r t iu n e k  rzeźb WitI ^ ^ ^ d n “ p 2 y i«  V  l P ^ z y d o n t ^ -  ministrów przyjęta została 
rera. Na zakończenie p  Lepszy Wzeszedł do',V 1ZM ^  gorącymi okhmkami Deputowany ze 
omówienia stm unków ja lc ir  J J J d y  rodzinę Prezydeiitowl mui1'
Dtirerów z Polslcą 1 te  fakt a mają niesłychanieAl A-OV.   t     . ■ -__1 _ . i: _dom-osłe znaczenie ze względu na niedawno od 
kryte przw p. Lepszego dwa malowidła Dtt- 
rora, znajujące się w klasztorze 0 0 . Dominika­
nów w Krakowie. a. w s k l

Hattler Franciszek X.: „Kwiaty Bożego
Ogrodu". Zbiór legend z życia Świętych. Prze­
tłumaczyła z Damięckiego Antonina D m a ń

POŁOŻENIE W RJECE.
Rjeka. P. A. T. Po odmowae ze strony Giu- 

rati. go p/owdzoryczny komitet obrony narodo­
wej z ProdhanCin na czele, ustąpił, przekazując
władzę porucznikowi Cabruna, komendantowi 
Legionu. Ogłoszony przez Cabruna komunikat 
zaznacza, że pragire na-tychmiastoavego prży­

ska. Nakładem księgarni św. Wojci-mha, Po- ^ęróconia porządku oraz etanu legalnego, w 
znaó, z 14 ilustracyami. Wydanie nowe. Ty- jklórym to c e l u  p r o s i  <m wszystkie stronnictwa j

Keneriuar teatru miej, m . i .  Słewacklegew
Plstek 17 b. m.: ,.Matka“ Przybyszewskiego. 
£®bot? 18 b. m.: „Dzieci ziemi" T. Rittnera. 

mr»- Z1'']a ^  m.: Pe poł, „Pan obrońca" Mol-
•** , wierz. „Horsztyński" Słowackiego.

W fcdf*1 ” Bkl łeałr: GPera i Operetka.
jjw^. 17 b- *u: „Cacalleria Rustlcana" i „Pa 

Robota 18 h m • a 
Niedziela 1 9 'b . V ^ p V  

wieczorem „Halka". ^  >^aron Kimmel",

Repertuar „Nowości0.
Pi.itek 17 b. m.: „Krowodei-skic Zuehv« 

gtwłny występ A. Kol mani  s t. Turskiego « 
Btdtota 18 i), m.: ..Biały Mazur". ’
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Krowoderskie Zu­

chu". wieczorem ..Dziewczę z Holandyi".

Z .Poradnika językowego ’.
Pochodzenie nazwy Sopot. Nazwa miejsco- 

*°*ci kąpielowej na tmenie w. m. Gdańska, 
* lćrą  Niemcy zmienili na Zopoth, a  Polacy 
chcieli odtworzyć w formie Soboty, Sobótki, 

rt?nty, brzmiała pierwotnie Sopot. Nazwa tu 
°*ńaczała rzeczkę i prawdopo^lobnie od nie; 
n nniw^ esada w pobliżu niej położona, 
^ d o b n ie  jak tc ma miejsce z dwi-oma inneini 

9jscovv ością mi kaszubskitmi. nazvy swe od

siąc i —6. Rok 1922. Str, 247. Cena w opr. 
850 mk.

W książce niniejszej przesuwa się przed na- 
szerai cezami szereg żywotów Święrydi, skre­
ślonych w sposób tak piękny, a prosty, że tru­
dno oprzeć się wzruszeniu przy czytaniu. Ksią­
żka ta  zasługuje na szczególną uwagę z tego 
względu, że opon iadając życie i wypadki z lat 
dziecięcych i wieku młodzieńczego Świętych, 
przeznaczona jesi dla dzieci, dla których w na­
szej literaturze prawie nie posiadamy żywotów 
i odpowiednich rebgijaych książek. Wiadomo, 
że dobry przekład doskonale wpływa na po­
glądy i postępowanie młodzieży, niezwykła siła 
charakteru, która w tak młodym wieku cecho­
wała Świętych, ich pobożność i liczne inne cno­
ty, zachęcą czytających do naśladowania, po­
ciągając swym urokiem dusz wielkich j czy­
stych. W „Kwiatach Bożego Ogrodu" mamy 
opis życia 22 Świętych, w tern św. Kazimierza 
Królewicza i św Stanisława Kostki.

Język przekładu jest doskonały. Książka za­
wiera piękne ilustracje reprodukowane fotogra- 
wurą, stanowią rzeczywiście prawdziwą jej 
ozdobę, piękna okładka i druk wyraźny ko­
rzystnie wpływają na zewnętrzny wygląd ksią­
żki.

Polecamy ją młodzieży I dzieciom naszym, 
zwłaszcza przygotowującym się do pierwszej 
Komun:i św.

„PRZEGLĄD TEATRALNY I KINEMATO­
GRAFICZNY” nr. 10 z 12 marca. K Łodygow- 
ski w dalszym ciągu swoich rozważań o „Tea­
trze i jego zadaniach1* zastanawia się nad do­
niosłością sztuki reżyserskiej. J . Kotarbiński 
zamieszcza ciekawe uwagi o „Podstawach dyk­
c ji  polskiej" na scenie, wypowiadając się za 
!*><zanowani-'m tekslu, jednak przeciw przesa­
dzie natu-alistvcznej. Wł Burka tli wspomina 

êat;ru warszawskiego w latach
00- 1825. Ponadto znajdujemy w numerze 

ciepło skn śloną sylwetkę p. Ireny Trapszo- 
( hodowiocl\io], obchodzącej włośnie 85-lebni

o współdziałanie z nim. W mieście paaujc zu­
pełny spokój.

Powstanie w Albanii.
Rzym. P. A. T. A gońcy a  Stefani donosi 

z  Durazza: Na skutek porozumienia między
obu stronami powstańcy wczoraj wieczorem 
ewakuowali Tiranę, wycofują się na przed­
mieścia, Zogooli ze strony rządu albańskiego, 
a El Tusuf ze strony rządu powstańczego za­
warli umowę, wedle której El Tusul zobowią­
zał 6lę zaprzestać walki. Zosrocli otrzymawszy 
następnie posiłki zaatakował resztę opornych 
jeszcze powstańców, których rozproszył. Dal­
sze posiłki wysiane z Durazza nie wzięły je­
szcze udziału w walce. Kilku innych przywód­
ców powstańczych opuściło dziś rano Albanię. 
Do Durazzo przybyły wojska rządowe albań­
skie, któro objęły znowu władzę nad miastem.

NOWY GABINET GRECKL
Ateny. P. A. T. Gabinet ukonstytuował się. 

Gunarts objął przewodnictwo i sprawiedliwość. 
Bahazzi sprawy zagraniczne, Touakls portfe1 
wojny.

SUŁTAN FUAD —  KRÓLEM EGIPTU.
Londyn. P. A. T. (Reuter). Dzienniki dono­

szą z Kairu, że suIOn Fuad będzie dziś prokla­
mowany królem Egiptu.

Różne wiadomości.
Lwów. P. A. T. Strajk zec^rów trwa dalej.

Dziś wieczorom odbyło s>ę posiedzenie gremium 
drukarzy, na którem postanowiono odrzucić 
żądania zecerów i zaproponować im ponownie 
wyoór mężów zaufania z poza grona zeccrów,

.    — ____ . którzy by mieli orzec, czy stosunki drożyźniane
judi eusz pracv scenicznej, oraz k'ót.ki zarys |uzasadniają żądania podwyżki płac. Następnie
dziejów teatrów japońskich, pałości dopełniają jodbyło się posiedzenie wydawców, na którem 
zwykłe przeglądy teatrów polskich i sprawo- p o s ta n o w io n o  nie godzić się na żądania zece- 
/.dania ze świata ekranu. jr ćw j przystąpić do wydawnictwa wspólnego

——— —i m 'dziennika,

DOROCZNY WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
KÓŁEK ROLNICZYCH. Zjazd delegatów Kó­
łek rolniczych O. Z. K. R. odnył się w dniu 
8 i 9 b. m. w Warszawie w sali Muzeum prze 
mysi u i rolnictwa, przepełnionej przybyłymi de­
legatami od Kółek rolniczych, oraz przy licz­
nym udziale przedstawicieli organizacyi rolni- 
ćzych z innych dzielnic Polski, z Małopolski, 
Pomorea, Śląska Górnego i Cieszyńskiego, Wil­
na i Kresów Wschodnich, oraz przedstawicieli 
instytucyi państwowych, samorządowych i spo­
łecznych.

Zjazd rozpoczęto uroezystmr nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża, poezem delegaci, w licz­
bie 370 eiu i gościo, w liczbie przeszło 20C, za­
jęli obszerną salę. Obrady zagaił i przewodni­
czył im prezes C. Z. K. R., p. Tomasz Wilkoń- 
ski, poczem powitali zjazd przedstawiciele in­
sty tucji rządowych i społecznych. Po dokona­
niu wyborów do komisyi wnioskowej i do ko- 
misyi wyborczej, przystąpiono do sprawozda­
nia z działalności C. Z. Ł  R. za rok 1921. 
Ze sprawozdań wynika, 4e zorganizowanych 
Okr. Zw. Kółek roln. liczy nię 52 i 4 wojewódz­
kie Zwiącki Kółek robdczyeh. Ogólnie organi- 
zacya skupia w tych okręgach 1695 Kółek 
rolniczych. Instruktorów pracuje na okręgach 
81 (65 rolników, 12 ogrodników, 4 hodowców, 
S kooperatyntów i 6 oświatowców, w tem 31 
z wyższem ■n,ykształeenicm, 34 śreomiem i l f  
niższem). W centrali instruktorór-specyalistów. 
ze wszysfcldch działów pracy rolniczej i oświa­
towej pracowało 37. Po przedłóżon;u sprawo­
zdań z poszczególnych działów rolnictwa, po­
toczyła się szeroko dyskusya nad sprawozda­
niem, przejn-owadzona przez delegatów, w k tó ­
rej wykazywano braki i potrzeby organizacji. 
Sprawozdanie zostało zatwierdzone.

W drogim dniu zjazdu referat o r/spółdziel­
ni a cli pożyczkowych wiejskich wygłosił Dr 
Stofczyk z ‘Krakowa, p. M. Karczewska mówiła 
o organ'żacy i hodowli trzody i drobiu, a p. 
W ysinaeki o ubezpietwciyach wzrjwmiych Na­
stępnie odbyła się dyskusja, w której zabrał 
głos między innymi p. Albin Jura, wiceprezes 
MałopoLsk. Tow. roln. w Krakowie i wyraził 
uznanie dla działalności C. Z K. R„ oraz do­
rzucił parę uwag, dotyczących prac w  Kółkach 
rolniczych w Małopolsce.

Wreszcie dokonano wyborów na miejsce 
7-miu wylosowanych członków zarządu. Wy­
brano: T. Wiłkońsldego, Z. Chmielewskiego.
J. Barańskiego, T. Jemielewskiogo, A. Bogu­
sławskiego, red. Malinowskiego i  posła Gawli­
kowskiego.

O ZUŻYTKOWANIE DEMOBILU WOJSKO­
WEGO. W związku z irieyatywą Tow. Tech. 
Krak. treferat Dr H. Wie! o wiejski ego) odbyło 
się pod przew. członka tegoż Towarzystwa, 
prof. Uniw. Jagiell. inż. Tad. Sikorskiego, 
zgromadzenie organizacyjne Zespołu organica- 
cyi zdemobilizowanych oficerów, żołnierzy, 
oraz inwalidów Woj. krak. Po wysłuchaniu re­
feratu majora H. Jackowskiego, powz:ęto na­
stępującą uchwalę; „Wobec uznanej na konfe­
rencji z dnia 9 b. m. w Tow. Tech. de'egatów 
orgamzacył zdomębilicowanycb oficorów i żoł 
nierzy, oraz inwalidów W. P., potrzeby stwo­
rzenia Rady wykonawczej tego zespołu, oraz 
uwzględnienia uchwały zjazdu wojewodów w 
Warszawie 10 marca o rządowem poparciu tej 
sprawy, postanowiło zgromadzenie zaprosić 
w akt ad tej Rady wojewodę krakowskiego 
Dra Gałeckmgo i komendanta O K. Krak., gen. 
por. Osińskiego, szefa sekcyi „Demat" D. O. K. 
krak., majora Kaz. Jackowskiego, oraz referen­
ta Tba H. Wielowiejskiogo.

ANKIETA W SPRAWACH KATASTRU 
GRUNTOWEGO. W Izbie handlowej w Krako­
wie odbyła się dwudniowa ministeryalna an­
kieta pod przewodnictwem dyrektora adm. 
Depart. p, Józefa Gregera i szefa wydziału 
w Minist. skarbu St. Iglic kiego, przy współ­
udziale delpgątów Izb handlowych i skarbo­
wych, oraa Licznych fachowych ekspertów

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ,
Czwartkowe zebranie giełdowe odbywało buj 
w usposobieniu ehwiejnem dla walut i dewit 

j zagranicznych. Transakcya. kształtowała siq 
zjliżkowo dla dolarów, marki niemieckiej l ko* 
rony czeskiej, natomiast koroua niem. austr. 
w przekazach była dziś cokolwiek wyżej sza. 
cowana. W aluty zachodnie, a z niemi 5 lej* 
rumuńskie,były dość sine. Ruch przekazowy) 
był słaby. Ż akcyi bankowych nabywano Pol­
ski Bank Przemysłowy, w papierach lokacyj-< 
nych zastój.

Bardzo słaby ruch na rynku efektów przemy­
słowych, górniczych i handlowych ograniczał 
się do paru transakcji po cenach zn’żonych 
łub też niezmienionych Nabywano: Zieleniew­
ski ćzniżk.). Cegielski, Trzebinia żelazo (zniźkĄ, 
Polsica Nafta, Parowozy.

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary,
amer. 4200 Mk., dolary kanad. 3900 Mk., funty 
szterl. 18.500 Mk., franki szwajc. 920 klk.. ko< 
rona duńska 88( Mk., franki fra.uc. 375 Mk„ 
liry 210 Mk., leje 28—30 Mk., marka n :em. 
15.25 Mk„ korona ozeska 72 Mk., korom, menu 
austr. 50 fenigów.

Przekazy: na Berfw 15 80 Jlk., na Praea 
75 Jlk., na Wiedeń 56 fenigów.

Czarna giełda, zdaje się, przewiduje spadek! 
kursu dolarów w najbliższym errasie, wielu bos 
wiem jej przedstawicieli pozbywało dolara 
w P. K. K. P. po 4220 Mk..

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
* dnia 16 marca 1922 r. Ł. M

ISSOO 
16 25 
- 5 8  
7< —

«ao--
670 —

17-700
15-25
-•54
78

W a l i y  I d e w iz ,  t
Dolary S t ZJ. . . .  .

.  Itanadylifcle . ,  ,  ,
Frank! fnm costda . . . .

» b e lg iak to  .  .  .
-  ezw nlcatakle . .  • .

Fnnly gzterllngi . . . . .  
M arki niem ieckie . . . .  
Korony enatrraekk. *  *

,  caecho-sto irzek ia . . .  
a  nw erfcU e  » .  .
.  doOakii 2 .  • .
,  norw sakia . t a *  

Cal raanaftaida .  « .  .
Lfry włoskie .  •  ,  • •
Marki fiOsKle . .  S • •
F loreny fcoleedersłrle .  .  .
Rabie earstde po 5PO A  . .  .

- dum alds .  100 , » > .. 1000 . . .  .
A k c j a  t a a k o a a i

Polaki Punk Fnam yaaow y H F l * . .
Bank H i p o t e c z n y ...........................

M«łopol*k? *
Z h m k i  Bonk  K rtdytow y - •
^w m ełmy B«ii ^  ^
T\«nK Złem ski d l»  K rm ów . Łańcut
Pank H andlow y w W arszawie 
Pank K redy tow y w Wnrmzawie 
Bask Związku Spółe’ Zarobkowych 
Bank K om ercjalny -
W iedeński B ank  Związkowy 
,M erkar* T. A* Bank i K antor wy aa.

AU«2 ł  T o w .  h a n d t  & p r z e m . :
Połakie Tow. handlow e T ! TV era. 
r.ltbor a . h .-p n .  Ł  J. Borkow ikl 
H andlow a 8 pó lka  akc.
PolsUi H01ob** Tow. tranAport.-handl. 
C. Hartwig. T>om elcsp.-han. Poznań 
^effloga BoJska . . . . .  
W nrsz. Tow. akc. H andln i Żeglugi. 
Zieleniewski , .

?TŁ Cegielski, tabr. m a^iyn  Poznań 
Wnrsz, Sp. akc. Bud. Par. 1. -111. «m. 
..Lemiesz* fabryki m aszyn roln. 
T rzebinia tabr. m asz. i narz. roln. 4em 
ZatadY Dmunicjine ^Pocisk*
H uta ł-elazna. Krakńw 
.Antomotor* fabryka samochodów . 
Kabr. Porlland-Cementa. Szczakowa 
rOórkn* fabryka cementu 
Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
.Tepege* Tow. dl* praods. cóm lez. 
Rka akc. przem iraf. f erazówsdenm. . 
Karwackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne o w. naAowa .G alic ja*  
/u T 0«la fiłcoui. «L saaL  (d O w aster 
Potolw Nafta . . . .  
E lekltow nia w Siewuy U l. ojłl 
„Olkoa* *T. A.

wPe*el“ PowszecAne zakładyłm doarf. 
P abryka przetw. tbwzew w Trzebini 
„K raku i' Zjedo-fabr.iirznlwor. wj«k- 
P a b rjk a  porcelany w  Ćmielowie. 
Fabr. A Raf. cukru w Chodorowie

KURSA.

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz. Bef« 
lin 1.89, Hołandya 194, Nowy Jork 515, Lon^ 
dyn 22.33, Paryż 45.99, Medyolau 25-90, Bruk-*1 
sela 42 50, Kopenhaga 10.850. Sztokholm 13350„ 
Chrystyania 90 50, M adryt 80, Buenos Aire* 
184, Praga 9.05, Budaneszt 0.62, Zagrzeb 1.65,1 
Warszawa 0.13, Wiedeń 0.061/*, austr. stemple1 
0.07.

W arszawa. P. A. T  W aluty: Dolary Stanów' 
Zjedn. tranz. 421C—4460, sprzed. 4480, kupnof
4400: Dolary kanadyjsaie tranz. 4010; MatkJ 
niemieckie tranz. 15.80. — Czeki: Belgii tranĄ 
355—347.50—350, Berlin tranz. 15.90—15 60^ 
sprzed. 15.80, kupno 15.40. Kopenhaga 900^ 
Londjm 18500—18560—18300, sprzedaż 18400, 
kupno 18200, Nowy Jork tranz. 4200—4180, 
sprzed. 4200, kupno 4160, Paryż traur. 382—i  
377—380, sprzedaż 382, kupno 378. Pragą 
tranz. 78.50—173.40, sprzed. 74. kupno 73:’ 
Szwajcarya tranz. 852.50, sj>rzed. 840, kupn* 
836; Wiedeń tianz. 56, 55, 55.50, sprzed. 5Ą., 
kupno 55.
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A . KRZYWY.

WIATRAK.
Powieść współczesna.

—  Nawrot jest nasz człowiek i będzie do- 
bize bronił naszych interesów. Stanie on 
murem z innymi towarzyszami posłami prze­
ciwko wstecznictwu. burżuazyi i wyzyskowi 
biednego proletaryatu. Zobaczycie! N ie jest 
on może jeszcze całkiem nasz, ale już go 
tam w Warszawie towarzysze nasi przero­
bią. Skończyły się czasy reakcyi. Jest już 
wolna Polska, więc wszystko nam będzie 
wolno! Żadnych ograniczeń! Pobociarz żyć 
będzie teraz tak, jak dawniej pan, bo sobie 
na to długoletnią niewolą, uciskiem i krzy­
wdą zasłużył stokrotnie. A burżuazyi na po­
hybel!

Uniósł się przy ostatnicii słowach tak, że 
wykrzyk doszedł do uszu najbliżej stoją­
cych i  oślepił niespodziewanie a brutalnie 
niby granat czerwony.

—  Panie Grudka, proszę się zm iiygować, 
starosta jest na sali, może być awantura.

—  Ja pluję na starostę! Albo jest wolność 
w Polsce, albo jej niema ? Zresztą co mi zro­
bi, a... Nawrota mamy od cz e g o ..

W szerokiem krześle, oparty o wygodne 
poręcze siedział znany milioner, w łaściciel 
kilkunastu przedsiębiorstw przemysłowych, 
pan C voździcki. W yglądał jak potwornych

rozmiaró,v przedpotopowe zwierzę. Olbrzy­
mia głow a zalana tłuszczem i kark wołu, 
wpierały się bezwzględnie w kadłub niepro- 
porcyonalire szeroki, obwieszony jakimiś 
workami i woreczkami, również obizmiałe- 
mi tłuszczem. Tylko dwoje małych, żyw ych  
cezu, jak żbika jakiegoś lub pantery, w y­
rzucało chwilami z tego cielska cienkie, kłu­
jące niby ostrza szpady, spojrzenia. Uderza­
ły  one niespodziewanie w  rozmówcę i wświ- 
drowywały nieubłaganie gdzieś aż pod cza­
szkę, w yciągając z pod niej najbardziej 
ukryte myśli.

Z Gwoździckim siedział układny mecenas 
Paciorkowski. Konferowali, nie zwracając 
uwagi na otoczenie, które zresztą z nalcż- 
nem uszanowaniem dla tego worka milio­
nów, trzymało się w  przyzwoitej odległości.

Gwoździcki sapał.
—  W odzisz mnie mecenasie, jak dzika po 

ostępach już od kilku tygodni obietnicą 
uzyskania tej koncesyi, wyłożyłem  olbrzy­
mie sumy na uruchomienie przedsiębiorstwa, 
a koncesyi wciąż nie mamy. Cóż będzie, jak  
długo jeszcze trwać ma ta igiaszka?

—  Proszę pana, sprawy szły  dotychczas 
rzeczywiście tępo, ale, tam w  W arszawie 
twierdzą, że nabyliśmy w łaściw ie materya- 
ły  państwowe, żeśm y nie mieli prawa nicze­
go kupować od uciekających okupantów.

— Kto śmiał! Zniszczę g o  —  zawarczał 
głucho milioner.

—  Liczę teraz na Nawrota. K oncesyę mu­
simy zdobyć przez niego a przy poparciu 
poselskiem nikt chyba nie odważy się w y­

stępować przeciwko nam z  powodu famtej 
sprawy....

—  Zresztą przekonać można Nawrota, że  
to sprawa ogólna, on taki społecznik. Niech 
mu m ecenas powie, że w  ten sposób wzbo­
gaci się powiat. —. Przymrużył drwiąco 
obrzmiałą powiekę.

—  Tak, tak, p:zez Nawrota musimy to 
zrobić.

—  A  jeśli odmówi? To człowiek nieobli­
czalny.

—  Naszlem y nań delegaeye rozmaite 
z powiatu, przydusimy i  zmusimy.

N a sali zawrzało. W  tej chwili pojawił się 
na progu długo wyczekiwany.

Zaśnieżony był i  zziębnięty, widocznie 
wracał z jakiejś dłuższej wędrówki. Zmru­
żył powieki olśniono w ielką ilością światła. 
Po bladej twarzy przebiegł delikatny 
uśmiech radości żywej i promiennej.

Rozpoczęły się uroczyste przemowy.
Mówił starosta jako kieror nik powiatu, 

p.zem awiał proboszcz i redaktor m iejscowe­
go dziennika, delegaci robotniczy i jeden 
z w łaścicieli kopalń. Po każdem przemówie­
niu rozbrzmiewała burza oklasków i okrzy­
ków na cześć posła jadącego na pierwszy 
sejm odrodzonej RzeczwtosDolitej.

A on dziękował wszystkim  szczerze, ser­
decznie, radośnie, niemal tkliwie.

Nastrój w esoły  rósł na sali i olbrzymiał, 
a kielichy krążyły gęsto.

Uczta przeciągnęła się do późnej nocy, 
przerywana strzelającymi niby i bicza 
okrzykami... kochijm y sięl

~.r . ■■■-. n .
FaintaZyjno historyjki jakiem! poczciwa 

prowincja oplotła, niby błyskotliwą girlan­
dą, postać Nawrota, m iały jednak w sobie 
nadspodziewanie dużo tła  prawdziwego. 
Nawrot stanowił nadto silną indywidua] 
ność, posiadał w  sobio zbyt w iele energji 
życiowej, ażeby życiu jego danem było  
płynąć w  słodkim spokoju z leniwym  prą­
dem dnia powszedniego.

Zajczęlo się  zaś to już od ław y szkolnej. 
W ychowany w  system ie carskiego despo­
tyzmu i perfidji, uświadomił sobie bardzo 
wcześnie grozę narodowego zniszczenia 
jaką niósł ze sobą ten system  i mimo mło­
dych łat spoważniał. Zaczął pracować z  in­
nymi kolegam i w tajnych kółkach samo­
kształceniowych a, gd y  dobił się uniwersy­
tetu i  wpisał na wydział m edyczny, wpadł 
w grono społeczm ków-teoretyków. Mówiło 
się tu w iele o ideałach, atmosfera poświę­
cania się dla uciskanych była rozpalona do 
rwyjątkowej gorącośei. N iebyło ty lko  ni­
kogo, ktoby mądrym czynem, umiał dać 
ujście praktyczne tym pragnieniom.

Uderzyło to momentalnie Nawrota, Sku­
pił się, rozejrzał w ekół i. już w krótce zna 
lazł w łaściw y dla. 6iebio teren pracy. 
Przykładem swoim pociągnął rychło k >  
lerów . Zwrócili się do dzielnicy robot­
niczej. Akcja o podkładzie czysto humani- 
tarnym przemieniła się jednak w  kuźnTę 
społeczno-polityczną o  charakterze dość 
ezerwonwm, kiedy wciągnięto z braku rąk 
do pracy, większe grono kolegów . Dowie­
działy się o tem władzo, rozpoczęły areszto­

wania i Nawrot znalazł się niespodziewanie 
dn:a pewnego w  Galicji, we Lwowie, ratuu 
jap się w  ten sposób przed długoletniem' 
więzieniom.

Tu, wpisał się ponownie na uniwersytcKj 
a l t  widocznie ścigało go jakieś złe przeznarj 
cienie, albowiem w kilka tygodni później; 
wybuchły kwrawe walki o polskość te}  
szkoły kresowej, Starli się Polacy z R u sk  
nami. Rozgłośnem echem uderzyły salwuj 
rówtolwerowe —  polała się krew,, Nastąpiło  
surowe śiedztwo i m asowe aresztowania^ 
Nawrot z powodu czynnego udziału w w a k  
kach, jako obcy noddany musiał uciekać*

Postanowił wyjechać do Niemiec i, ni stątl 
ni z owad, znalazł się w  Hamburgu. W  jak i 
sposób właściwie zawędrował aż tam i • *r 
później nie umiał sobie tego wytłumaczyć.] 
Po p-zyjezdzie, rzucił się z całą energią njj 
poszukiwanie jakiegoś zajęcia ale, miast®  
portowe odznaczają się zawsze tern. że po 
siadają więcej rąk bezczynych aniżeli pracyj 
Trudność poszukiwań potęgow ała nadtop 
biirćzo niewielka znajomość język? nie*! 
m ieckiego. Tymczasem drobne fundusze] 
topniały przeraźliwie szybko, głód zag ląd a ł 
w  oczy.

I oto zdarzyło się oewnbgc wieczora że, 
srnąąc się wąsliiemi, zbrudzonemi uliczkam i 
portowego miasta, dręczony silniejszą niż 
zw ykle tęsknotą za krajem, znalazł się naglą  
na jakimś jaskrawo oświetlonym  placu*1 
Krzykliwa m uzyka, rażąco kolorowe afisze] 
i roześmiana, ruchliwie przelewająca sięl 
fala liudzka, obudziły Nawrota z  jego zą-. 
myślenia.

(Dokończpnfa nastąpił.,

Założony przed 22 laty HANDLOWO-PRTEMYSŁGWY

Związek kat. Krawców w Krakowie
u ! . F l o r i a ń s k a  7 . tuż przy Rynku

CZARNE MATERYAŁY
ca  letnie sutanny, na zarzutkł, surduly, spodnie i t. d.

P rzv ]m u fe  ró w n ie ż  z a m ó w ie n ia  n a  m ia rę  p o d łu g  n a j ­
n ow szy ch  ż u rn a li d la  P a n ó w . W ypra  o w a n le  p ie rw ­
s z o rz ę d n e , a to  t.ik z własnego jak i powierzo ego raa- 

leryalu. W ie lk i  w y b ó r  n a f e r y u l ó w .  
Z I> L O N E  SU K N O  B IL A R D O W E  ju t  tylko w 180 cm. 
355 szerokości na s  ladzie. DYRFKCYA.

Jedna z naipoważn;e;szych kooperatyw
w zachodniej Małopolsce

p o s z u k u j e  — ^

rutynowanego n r
zwłaszcza w działa kolonialnym i tekstylnym. 
Jjsfjefctuje się  tylko na s i ła  pierwszorzędna 

s  dobrym i referencjami.
Pobory w edług kwalifikacji i omowy.

Podania wraz t  cuniculnm  rirąc  odpisam i świadectw  
z dotychczasowe) praktyki n >eży kierow ać najdalej 
do 1 kwietnia do  b ia ra  .R uch" w Krakowie ni. Szcze­

pańska L. 8  pod .K ierow nik handlowy". 
Nieuwzględnione podania zostaną bez odpowiedzi.

N a  £ w f ę t a  2
Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i laskowo, 
wanilję, mak, marmoladę, śliwy prawdziwa bo­
śniackie, oDwę dojedzenia, korzenie, drożdże,

— - W B N f l  i  ^ & I i R Y = = = = =
p o le c a  h a r t o w n i e  1 d e tn i l l c z n r e :  390

K a z i m i e r z  O g © r s a t »  ul. Szczepańska L I I .
( D w n r a z o w a  e k s p e d y c j a  p o c i t ą  d z ie n n ie . )

BONY
£o dwojga dzieci 2 i 5 lat.

Zg eszenia z odp. świadectw 
p. Dwem cka, Obarzyn

p. Dydnia. 889

UNIEWAŻNIA SIĘ do­
kument wojskowy 

skradziony z 20.700' — Mk. 
Piotra Gurak, mieszkańca 
wsi Palniów gmina Jr.k- 

sice. 199

W A P N O  PALONE MIELONE
(marmurowa) u najwyższej łswsrtoicl tlenku wa­
pnia łuta nawój sH Izny pod uprawy wiasanna

r-..L------- : jak rów nież - — —  sr7

WAPNO BUDOWLANE
poleca z natychm iastow ą dostaw ą

PLUG D O M  K O M IS O W O  R O I-N IC ZY  
S T E F .  - I N O .  K I

—  K r a k ó w ,  S t u d e n c k a  9 .  —

F a b r y k a  „ O D L E W * *
Kraków — Grzegórzki

zakupuje 
złom maszynowy
ewentualnie w drodze zamiany na 

maszyny rolnicze. su
P isem n e  o fe rty  z podan iem  ceny  d o  Za­

rz ą d u  F ab ry k i.

Pożerajmy przemysł ojczysty!!

Najpoczytnieiszem pismem co- ^

dziennem w Zachodniej Polsce jest K u r je r
■ . . i A4

P o z n a A s k L  Kto ‘am ogłasza, nigdy stą

nie zaw iedzie|,
S i i i n i M ,  o

Na sezon wiosenny
I materyaty wełniane i nółwełniane | 

na suknie I bluzki damskie, płótna 9 
białe i kolorowe, flanp>e, kloty, V 

u  płócienka na wsypy i t. p. 329

Towar iB&orowy, Geny zniżone.

„SZATNIA" bS! 14.
PapUery listo ko
pocx:6w'<E artystyczne, albumy, ramki, por!« 
tata, karty do  gry, poleca skład papieru i gaiautcryi

M ic h a ł  S ło m ia n y  * { £ £ & „

Lipy - dziki bez
w większych stanach, celem eksoloatacji kwiatu wydzier­
żaw A rA e k a  IR e d e ra  K ra fa iw . Karmelicka 23. sea

y NIEWAZN’A się  zgubioną 
karię powolnr. * m ie » k  li­

ca m iasta SI maiki, Tom asza 
WoJa-iAskleRO, w ydaną w pnA- 
stw ow  1 Komendzie UzupemmA 
M* chów. 880

B B N lE W A /N -A s'1- t a r  azw ol- 
VS*» nienia F ranciszka G nrala 
z P n d lr in r]  W olt rm iny W iet- 
ko-Zagórze w y d a m  przez P . 
K. U. M iechów, 879

U
NIEWAŻNIA *lq z g u b m y  

paszport wydany m lcsz- 
kaAt owi w i R o g ó al gminy Ko­
złów  Józełowi W'S a. 378

Na plebanii lub 
Isśn  czówce

w  zd  owe] oknlicy n c  i a k n | e  
m ałżeństw o w żrodnim wieku 

bezdzietne

pomieszczenia
z  calem utrzym aniem  na czas 
wakacyjny. — Wi t  p rosi aie 
zdrow y. Antoni N o tn r.k i. -Ira­

ków, Felicjanek 7, 1, p.

B I  NIEWAŻNI A się skradzio- 
<«r ną kartę  dem obilizacyj <ą 
m leszkaóca wsi P s .oszyce gmi­
ny W ,Zagórze Jana Książka wy­
dana pTze- Kon-isję Sanitarną 
Łódzką. 37 a

WAGONY ZBiOhO!' t
„POLSKI GL0E“ Towarzystwo Transp.-KandSoweSka.Akc.
przypomina, ts  z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny ruch 
przesyłek zbiorowych między Krakowam-Warszawą, Krakowem- 

Lwowem, Warszawę-Lwowem i z powretem.
Prawie codziennie wysyła zbiorowe wagony pociąsiem osobowym

pod najkorzystniejszymi warunkami.

Przesyłki odbiera wlanymi środkami ppwtzotfymi iiezyotadaio po zawiadoiiuii
1526

Uprasza się zatam P. T. Intarasamów zgłaszał swoja przetyłki 
da Oddziałr Spadycyjnego

„ P O L S K I  G L0B “  Ska Akc. Krak6ŵ L J ° , !“cSi?90 L  *•

■ m n ra a m u a n a a m a u H m m iM u M M m M a m m H a n m a m K M n n im m a a a K H m m ^ m w m u m i

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

MEBLI ŻELAZNYCH
^  POGORZELSKIEGO 

Nr. Teief. 98. K R A K Ó W  ul. s a . Łazarza 19.

Wyrabia meble blaszanu i żelazne, jak łóżka dzie­
cinne, studenckie, stolikowe i duże, z materacami 
lub bez, wkłady siatkowe 11. p.; umywpl.tr biaszene 
w kilku gatunkach dc wyboru; kasety żelazne, ro­
werki, t r -  ynki, saneczki sportowe, lakierowane 
r  I emaliowane na gorąco, i . *... j

Ł ^ t S D W 2 8
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim 

wyborca.
Natychmiastowi vj**ylka ns prawincyp. Przyjmuia równiaż zamówienia.

Sprzedaż huriowna i częściowa na miejscu 1 w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (sklep J. Tokara) 

pa cenach fabrycznych.

rK .  S U L IK O W S K IE G O
Kraiińw, ul. Brodzka L. 69 polrca

^kołdry do wypraw ślubnyoh.
w w w N P i w a F f B

h m  pemcs wmi wosr m k j
„OSET** Sp. i  ogr. odp. Kraków, ul. FlorycńsKa L. S9

^  g poleca swoje z n a E io m f te  wyroby:
m

a r

IMS

:®Lń

W O O F  K O LO N SC IA  -  P U D E R  T W A R Z O W Y
ii „Ratuszem") neutralny we wszystkich adcłeniach.

P R O S Z E K  M IĘ T O W Y  -  P R O S Z E K  S C H A M P O N
oo zębów do p ielęgnow ania w łosów

3  ,
O !
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WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZENI
S p ó łk a  ak cyjn a  — R ok z a ło ż e n ia  1870 .

Kapitały gwarancyjna I rezerwowe Towarzystwa po koniec 1919 r. Mk 21,198.676 (w tem funtów szteriingów 117.916 dolarów, 
1,664.980, franków francuskich 282.975 i t. d. po kursta parytetowym).

POMY WŁASNE W WARSZAWIE (3 ), W POZNAW U, W TORUNIU, GDAŃSKU, LWOWIE 8 WIŁNSE.
Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne z najpo- £ \T \  ( I f l lS I Y  A  K U  A  V  1 I ^ S S
wTażniejszemi Towarzystwam i zagrańicznemi i przyjm uje ubezpieczenia I  1 I  I \ / ^ l T C J r  v F I \  I  v r  VV * ■■■■■

Łącznie z warsz. Towarzystwem ubezpieczeń pracują POLSKIE TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE S REASEKURACYJNE „PATRIA* Sp. a k c .
Działy ubezpieczeń od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej i od skutków  przeiw y ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomage). is3*

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE „VARS0V1A« Sp. Akc.
R eprezentacja  T ow arzystw a  
w  <jdańsku, Łodzi, P oznaniu, 
W ilnie oraz Oddział w  No­

wym  Y orku.

Ubezpieczenia na życie, posagi i renty r :p rezen tac le  m a ło p o lsk ie :  
w Krakowie, ul. Sienna 2.N ad t  don iosłe  znaczenie m a  rodzaj ubezpieczenia na życie z w ypłatą kapitału przed term inem  p łatności .. ---------   i " —

Ajcnct dla wszystkich działów ube2pleczeń w każdej miejscowości Małopolski, a nadewszysiko w miastach 1 mia 'eczkacb o rai w środowiskach przemysłowych na nader I Lwowie, ul. Zyblikiswicza 15 
korzystnych warunkach poszukiwani. — Inspektorowie dli działu ubezpieczeń aa tycie przyjęci będą na warunkach wedrc u m o w y . I ’ 1 ------

Wydawca: w znstępsbwie Polskiei Spółki masowej K, U o l e k s a .  —— Redaktor naczelny i cdpow* Jan M a t y a s i k .  — Drukarnia „Głosu Narodu*" .w Krakowie pod zarządem  Roraana F^rka


